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Lwów 14. grudnia. 

Sprawa międzynarodowej akcji przeciw anar- 
ohistom stanęła znowu na porządku dziennym. 
Z Patyża donoszą, że niebawem mają być uczy- 
nione wstępne kroki, celem doprowadzenia do 
ienia pomiędsy mocarstwami w sprawie 
wspólnego. tępienia anarchismu. Stanowosego 
i formalnego wniosku w tej sprawie adon rwąd 
jesacse nie uczynił. Żaden nie chce jakoś „być 
inicjatorem. Kanclerz państwa niemieckiego jene- 
rał Caprivi misè oówiadczyć, że chętnie prayłoży 
rękę do wspólnego dzieła, ale pierwasym być 
nie choe. Na podobnem stanowisku stoją takie 
inni ministrowie. Dotychczasowe rokowania, jeżeli 
o takich może być mowa, miały jedynie cha- 
rakter informatyway. Ale i one wydały jus tea 
resultat, że nawet w Anglji i w Sawajoarji, gdzie 
mało po temu było dotychczas skłonności, sa- 
prmyjaśnioao się a myślą wspólnego dsiałania, 
opartego na zasadzie międybaredowego porost- 
mienia. Przzżeć sakota należy, że gdyby, 
s którejkolwiek trony wystąpiono s wnioskiem 
posytywnym, przyjęcie jego nid natrafiłoby ni- 
gdsie na opozycję owo porosumienie na- 


też dyplometycsnych rokowań między poskOze- 
gólnemi gabinetami minstorjalnomi, te jest w tej 
chwili raeczą podrsędną. y 3 

Chodzi tylko o to, czy państwa sabiorą się 
istotnie do akcji międzynarodowej. Zdaje nam 


sobie sawsme znamię przykre i dlatego już dai- 
siaj bardzo wiele poważnych czynników oświad- 
csa się przeciw wspólnema oficjalnema porosa: 
mienia się w sprawie anarchizmu. Nie bos racji 
zwracają z wiełu stron, bardso kompetentnych, 
uwagę, że urzędowego poroznmienia nie potrze- 
ba, że dostateczną jost rzeczą, jeżeli każde pań- 
stwo samo dla siebie bronić się będzie przeciw 
anarchistom, bo wtedy wspólna obrona niejako 
sama się wytworsy. W tym duchu mieli się wy- 
razić wybitni mężowie stanu, odgrywający czyn- 
ną rolę w polityce europejskiej. Nie można temu 
sapatrywaniu odmówió racji. Dostateczną isto- 
tnie jest rzeczą, jeżeli państwa u siebie w. domu 
same bronić się będą, wtedy akcja międzynarodowa 
stanic tią zbędną. Chodzi jeno o to, jak pańet: 
ową _obronę pojmują, i by nie czyniły więcej, 
aniżeli doprówdy potrzeba. | 
„Dzisiaj nataralnie osła nwaga kwrócona jont- 
na Francję i na środki ostrożności, jakie one 
żełe wprowadza. Pisząc po raz pierwszy o 
tych! arodkach, gdy je sapowiedziano, sasnaeny- 
libmy, że bardzo łatwo można przesadzić: i:prąe- 
Holówać. Zdaje się istotnie, że Praacja pod wie 
čeni chwilicdwyni dobrego cokolwiek sa duto. 
Strach ma wielkie oczy. To teń: pod: wrażónibm 
siracha pailakient olbrsymią więłuseścią uchwa- 
| dla czterech projektów Faądowy ch, wy- 
| ych .praeciw ansrohistom Pierwssy projekt 
dbtjowy nedsoru prasy, a ceam jege praeszkodsić 
śachęcznia do sbredni'sa pomocą średków wy- 
buókowych; drugi czyj sporządzania i u- 
trsymywania matorjałów wybuchowych; trzeci 
gwiękssa władzę i atrybncje policji; osi 
wresacie projekt dotyczy madzoru nad zwiąska- 
mi anarchistycanemi. 4 
W ten sposób rozpogzęła się we Francji 
era ustawodawstwa wyjątkowego. Chodzi tylko 
o to, czy istotnie na tej drodze można będzie 
kona we Francji ruch anarchistyczny. Rsąd 
Fabak jest głęboko o tom przekonany. Słowa 
ministra sprawiedliwości brzmiały już teraz w 
isbie deputowanych zwyeięsko. Po dońwiadcze- 
niach, zebranych w ostatnich latach, wolao co 
najmniej zapatrywać się w toj mierge cokolwiek 
mniej optymistyczńie. Wystarczyłoby jeno wy- 
sað na przykład Niemiec, gdzie ustawy wska- 
jątkowe przeciw socjalistom bynajmniej się nie 
prsyczyniły de o i ruchu soojalistycsne- 
go. Owszem. on pod panowaniem ustaw 


DUCH. 


Siedzieliśmy w wytwornym gabinecie pana 
Jakóba, gdzie bogactwo i sstaka podały sobie 
ręce, aby stworsyć osarodziejską kryjówkę, po 
dobną raczej do baśni wschodniej, niż do rse- 
czy wistości. 3 dw. 

Przed nami stały Śliżanki poäniegajaos) 
herbaty, a cygara, których nazwiska nawet nie 
zdołałem zapamiętać, (jakkolwiek woń ich pozo- 
stała mi dotąd w pamięci... nosa), sapełniały ga- 
binet aromatycznym, błękitnym dymem. 

— Powiadam panu — mówił gospodars — 
plan jest dobry, wcale dobry. Trzeba tylko 
dsiarsko sakrsątnąć się około niego, trzeba 
s onergją, =: wiarą — jednem słewom — a du- 
chem dążyć do solo. 

— Ale przeszkody |... Tyle przeszkód |... 

— Osy panu ntradniają prscchadakę siaraka 
piasku, rossypane na siemi?... Miljardy ich ledą 
wazędzie, przyczepiają się do obuwia, s wiatrem 
padsją na odzież, dostają mię do ust, do oczu. 
Jeżeli duch u panem będzie, prsekrocaysa po 
Raw agah tradnościach 


eh, nie wiedząc nawet o 
ai © biada ci, jeśli boz pomocy dncha sa- 
biorast się do dzieła; WÓWCZAS spotka cię los 
mztówki, co wpadłsgy w kupę piasku, musi 
siarako po siarnku usuwać mozolnie i na to bo- 
p mę smarnować całe $ cie. 
Duoh, panie, 5 vap dach! Nie my, 
lecz on jes tryamfatorem ilekroó dokażemy 


osogoi niaswykłego. 

„Byłem i E sdsiwiony. temi słowami. 
Moie, śrtyście, mówił o duchn csłowiek, który 
spekalacjami oaozęśliwemi dobił się fertany 


àu załych Niomler 


| nism państwowy rany, tam sa 


się, że nie. Tego rodzaju akcja wspólna nosi na 


czwarty . 
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wyjątkowych do rosmiarów olbrzymich i isto- 


gr. 


Przeciw anarchistom. | tnie niebezpiecznych. Smutny to jednak objaw 


powierzchowności naszych czasów, „które na 


| wszelkie bole i dolegliwości mają jeden środek 


uniwersalny, szasadzający się na tem, że gdzie- 
kołwiek życie społeczne okazuje rysy, a orga" 
my  natych- 
, miast nowych paragrafów karnych i przywoła” 
' jemy na pomoc policję. I dziwió się potem, że 
, Oadowny środek często zawiedzie. Dla csegoż 
' on miał by być lepssym od innych środków 
i saleoanych przes szarlatanów — lub — wróżki 
i wiejskie. Ale dsisiaj nie pora na tego rodzaju 
' rekryminacje. Dsisiaj stoimy pod wrażeniem 
komb dynamitowych i musimy wszystko gsnaó 
sa -dobre, co się wydaje obroną. Anarchińci nas 

n*strasmyli, a w tem usposzbieriu tradno zimno 
| myśleć. .. 


Kwestja polska. 


Wobec budzącego się życia narodowego na 
Górnym Sslązka — mówi w gayo ciąga autor 


| wiadomej rozprawy w Preussische Jahrbücher — 
' roslega się w kołach niemieokich wołanie sa 


ioja! Jest to besradność i słabeść 
akiem i Prusach Zachodnich wydaje, powinny 
| były opinją publiesną przekonać, że takiemi 

rodkami niczego osiągnąć nie można. Uociska- 
' niem polskiej prasy ludowej na Górnym Szląsku 
i emigracji polskiej do prowinaji powyższej rząd 
| nie wypłoszy „upiora polonismu.* Toż stronni- 


' ctwo centrum podobnych używało środków, a | 


' dsib robi wrażenie owego nanczyciela, którego 
wychowańcy podrośli i wyemancypowali się z 

' pod rósgi nauczycielskiej. 

j Aż do najświeższego czasu twierdsono upor- 

; ozywie, że na Górnym Szląsku nie ma w ogóle 


Polaków, tylko po polska mówiący Prusacy, a | 


| dziś jesscze powtarzają nonsens, że na Górnym 
i alaska nie istnieje język polski, lecz jedynie 
| „wasserpolski.* Ta mądrość dziennikarska jest 
| istotnie wastanawiającą! Bo przecież znaną jest 
| rzeczą, de tak awanym „wasserpolskim" jęny- 
kiem mówili, pominąwszy przymieszki niemieckie, 
| wszyscy Polacy w 15 stulecia, że język ten o- 
, trzymał w 16. stulecia namasaczenie w dziełach 
a art s ke dnych poetów, że wreszcie 
miele polski siaga M en O» 
j BARA -+ sne . "do języ 
wych zagadek. Tak to polityka strusia a jednej 
strony, m a dragiej nadto autokratyczne rządy 
johwiały. stanowisko . centrum i w _ przyssłości 
a miin, mae źatalze wydeó owoce. 
|. Świadomość narodowa wśród Polaków zaboru 
pruskiego mie mieści.sama w sobie żadnego nie- 
zpieczeństwa dla:gpństwa i niemieckości, ale 
| fałssywe traktewśnie tego psychologieanego mo- 
mentu może w prapbłotci na rocjalaem i poli- 
pero pola sprowadsić gwałtowną ehoróbę. 
jeszone: prasbadzenie narodowej wiadome- 
boi wśród Pólśków moće państwe bardso łatwo 
w posytywiijm kieruńku wysyskać, Świadomość 
tąsbowiem qłópeże naród polski przed wiohrsenia- 
mi socjalistyósnemi i niebespiecśnem grawitowa- 
niem 'na Wschód.: Polak zadowolony zlewa się 
powoli z państwem, miesadowoleny natomiast 
przekazuje późniejssym generacjom ziarno od- 
środkowego kierynka, który ostra represja tylke 
przyspieszyć może. Dla wykastałconego Polaka 
przewrot spełeczny i rozpłyniącie w obcym ma 
pod wsględem kultury caracie jest potwornością, 
dla niewyksatałconego, bez ekonomicenych i bi- 
storycznych wiadomości, jedno i dragie ma wiele 
pokusy. 

Jażeli rząd nie porsaci dotychcsasowego sy- 
stemu, to wpływ Polaków z Poznańskiego może 
być na Górnym Szląsku szkodliwym. — jeżeli 
natomiast postalaty poznańskich Polaków speł- 
nione zostaną, to wpływ ten z stanowiska pru- 
skiego interesu ujemnym nie będzie, ponieważ 

moej] 


| którego zawód w najdalszem nawet nie pozo- to, mój panie, ogromna różnica i od tej wiary wówczas usposobieniu ; nie było może w świecie | 


stawał pokrewieństwie «s pracą dachową, jak 
my ją rozumiemy ; który wresacio dźwigzł tak 
okazały en - bon - point, tak czerwone miał poli- 
eski, tak małemi patrzał na świat oczkami. 
Domyślił się snać pan Jakób, co mi kotłaje 

po głowie i z uśmiechem prawił znowa: 

i — Wiem, wiem|.. Nie wyglądam na istot 

| g którąby dach chciał BRE A jednak 
przypadek zrządził, że i w tem grnbem naczy- 
nia zamknął się był raz w przelosie... A wiedz 
pan: jedna chwila a dachem więcej warta, niż 
całe życie bez niego... Ja owej chwili zawdzię- 
osam wszystko; s pewnością byłbyś pan dzisiaj 
nie siedniał ta ze mną, gdyby nie ona. 


— Wietrsę cob ciekawego, obmieliłem się 
praerwać gospodarzowi... Pan sakrawasa wido 
cznie na spirytystę, a dzisiaj spirytysm snowu 
modnym być poczyna. 

— Spirytysm i -- pochwycił. — Jako żywo, 
nie rozumiesz mnie, łaskawy panie. Ktoby tam 
niepokoił duchy ściąganiem ich napowrót na sio- 
mię, skąd ledwie zdołały się wyswolić? Jeżeli 
duchy istotnie przychodzą na zawołanie panów 
spirytystów, to, doprawdy, szczerse ubolewam 
nad niemi. Proszę pana, ładnaby to była kistorja, 
gdybym np. w nócy, gdy spię w najlepsse, nigo 
o cudownych rzeczach, musia? co ohkwila wata- 
wać a łóżka i biedz do pana X., lab panny Y., 
notabene po to jedynie, aby ci poozciwoy mogli 
mnie obrancić gradem banalnych pytań. — Nie! 


Pan mnie snass przecie sbyt długo, abyś prsy- 
poszosał, iś potrafię do tego stopnia urągać wssel- 
emu poosaciu delikatności. Śpirytystą sta- 
newozo Nie jestem. Nie lamie sobie zresztą głowy 
nad tem, ozy po świecie chodzą duchy i © 
ile można się m nimi. porozumieć; ja wierzę tylko 
--niesłomnie w sstępywanie ducha na świat, A 


Nm mW o W IZ 


i represjaą i prawami wyjątkowemi. A więc anowu | 
stąpi w drodze konferencji międsynarodowej, czy ' poli 
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wsączy on w serca Głórnosziąsaków wstręt swój 
do wschodniej Słowiańszczysny i przebudzeniu 
górnoszląskiemu, któremu grożą wszystkie cho- 
roby politycznego niemowlęctwa, nada charakter 
pokojowy. Zatamować albo zdnsić nie można ża- 
dną miarą narodowego indywidualizmu. Prąd 
myśli narodowej przenika całą Europę, ożywia- 
jąc drzemiące siły i rozdmachując iskry w po- 
piele, a zjednoczenie państwa niemieckiego przy- 
czyniło się niemało do spotęgowania prądu tego. 
To przesilenie może a czasemi ustąpić, ale dziś, 
gdy ono coraz silniej wzrasta, tanai fałsaywa te- 
rapia podkopać cały erganism państwowy. Je- 
żeli jednak obecnie, gdy Polak Posnańczyk 
s swych dawnych wygórowanych życzeń prawie 
supełnie zresygnował, a  Głórnossląsak stawia 
bes ogródki pierwsse pestulaty swoje, na obie 
prowincje równocześnie okiem krytycznym spoj- 
rzymy, to o się następający teoremat, s któ- 
rego nader łatwo wnioski wyciągnąć można: 

„Albo rząd trzymać się będzie systemu re- 
prosyjnege, rząci poznańskich Polaków w ra- 
mions Rosji i otworsy na Górnym Ssląsku dsie- 
dzinę, w której powtórzy się bój stuletni, pro- 
wadzony w Posaańskiem, albo uwzględni życze- 
nia polskie, zatamuje przes to samo antipruską 
propagandę na Górnym Śsląsku i zamieni po- 


, a smutno + 
rezultaty, które system represyjny w Poznań: | zuańskich Polaków w to, osem órnosziąsacy 


byli dotychczas, tj. w lojalną, indywidualizm 


| swój na wewnątrz pielęgnnjącą, a na zewnątrz 
j 


państwa szczerze oddaną ludność. * 
Oto streszezenie trzeciego rozdsiała zajmu- 


| jącej rozprawy, zamieszczonej w jednem s naj- 
| poważniejszych pism politycznych państwa nie- 


mieckiego. 

My z naszej strony — zauważa słusznie 
Pom. - - zgodzić wię mie możemy en bloc 
na wszystkie wywody i tendeneje autora, ale x 
drugiej strony nie wahamy się przyznać, że w 


` De. 


| w sprawie Polaków saboru pruskiego, rozprawa, 
świeżo ogłoszona w Press. Ji odznacza 
się nader korzystnie siłę argamentacji, szerokim 

| poglądem politycsnym i znajomością przedmiotu. 

| Zna bezwątpienia, że autor. stadjował stosunki 
nasze dokładnie, zanim przedstawił społeczeń- 
stwu swojemu zapatrywania swoje, znać, że się- 
gnął do historji i literatury naszej i dopiero gdy 
myśl swoją w takie zasoby wiedzy azbroił, po- 
kusił się o wyrok w tak ważnej dla nas i pań- 
stwa niemieckiego sprawie. Publikacja ta po- 
winna być szkołą dla | niggpieckiej. 


Obrusitiele nad "Bałtykiem. 


Rosyjski tygodnik  Niedieła daje w osta- 
tnim swoim numerze nie pozbawioną znaczenia 
charakterystykę niektórych t. aw. edrusifielej w 
prowincjach nadbałtyckich. To — komisatse 
sądewi i pisarse w kancelarjach, buchalterzy i 
t. d, którsy, zdaniem gasety, mogliby odegrać 
„wybitną i wdsięczną rolę pionierów idei ro- 
syjskiej w życiu miejscowej lndności*. 

n Gbrusikie ticle ci pod wsględem wyksstałoe- 
nja — pisse Niodiela — nie ukończyli więcej 
jak szkołę powiatową lab cztery klasy gimna- 
gjalne, a wiela a nich nawet i tego mio wi- 
działo. To zresztą nie byłaby jeszcze bieda, 
gdyby oni w czasie nudów sajmowali się czy- 
taniem książek lub dobrych gazet. Mieliśmy 
jednak sposobność obserwować familje, nie po- 
siadające absolutnie miczego, coby mogło byś 
odpowiedniem dla umysłn lub serca — spoty- 
kaliśómy takich, którzy Pomiałowskiego uwsżają 
za polskiego pisarza, zamiast „oni“ mówią 
„ony“ i w ogóle język rosyjski kaleczą, tak w 
mowie jak w piśmie do tego stopnia, że nawet 
Łotysze, sami mówiący bardzo licho po rosyjsku, 
wykasają im błędy. 

Skąd ci lndzie mogli nabrać hamanitarności 

i ladskich uosuć, postępować po ludzka w sto- 
| sankach s niższymi od siebie ? Nasłachewszy 
się od ladzi, posiadających wyższe wykształce 


' nikt nie potrafi mnie odwieść. 


— Przyznam się że niə roznmiem dokła- 
dnie pańskiej teorji — wtrąciłem tonem nieco 
soeptycznym. 

— Moją teorja ta nie jest — zaprotestował 
żywo. — Sam Pan Bóg snać ją wymyślił i wpro- 
wadai? w życie, w którem nieslicsone dowody 
działania dacha spostrmedz musi każdy nienprze- 
dzony. Ale — i do tego właśnie zmierzam — 
abyś pan srozumiał moje niedość ściśle okre- 
ślone twierdzenie, opowiem o chwili, w której 
doświadczyłem, co duch może srobić s czło- 
wieks. 
,, Lat kilkanaście oddziela mnie od niej, a 
jednak każdy szczegół tak żywo SrzzOKO Wał się 
w pamięci, jakgdyby się te działo nie dawniej, 
jak wosoraj. 

Stanąłem wówczas wobec hamletowskiego 
dylematu: być, albo nie być. Z krytycznej sy- 
tnacji dłago nie mogłem znaleść sposobu wyj- 
ścia, a kiedy po mozelnych: poszukiwaniach w 
głowie, po bolesnem wysilania myśli snalasłena 
o nakoniec, nie misłem wiary, aby dopaść cu- 
downej deski ratunku. Znajdowała się tak da- 
leko, oddsielona odemnie była tak potężnym 
wałem, że musiała mnie porwać roapacs. Prze- 
dewszystkiem pomysł był na oko trochę fanta- 
styczny, a potem — co najgorsza — wymagał 
współdziałania liesnego grona ludsi. Wiadomo 
zań „panu pewnie, że ich nie ma saswyczaj tam, 
gdsie komać potrseba pospieszyć s poparciem. 
Deńwiadczenie życiowe nie pozwalało mi ładsić 


Lwowie Sobota dnia 16 Grudnia 1893. 


ANIK. FOLSK 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o godzinie Ś, rano. 


nie i stojących na wyższych 


IE 0 a 


stanowiskach, że 


Rosjanie obecnie są śmietanką kraju, oni rosumie- 


` 


„ją teraz tę „ómietankę" w ten sposób: „moim 


przyzwyczajeniom nie stawaj na przeszkodzie!” 
i dlatego wszystko, co jest przyjętem u miejsco- 
wej ludności, nie jest dobrem dla russkich, 
klną też wskutek tego, na czem Świat stoi. Naj- 
ulubieńesym tematem ich rozmów jest mowa o 
ordynarności Łotyszów, nie szanują russkśch pry' 
stawów (komisarzy) s kompanja, waapek przed 
simi nie adejmują lecs przechodzą mimo, nie 
zwracając ma nich uwagi. 

Qi „obrusitiele" powinni właściwie wiedzieć, 
że wóród miejscowej ludności znajdują się ludsie 
wykształceni, pomimo, iż wyksatałcenie odebrali 
w języku miejscowym, ich ejczystym. 

Obecnie prawie wszyscy łotyscy t. sw. go- 
spodarze właściciele ukończyli dwuklasowe ssko- 
ły parafjalne, niektórsy nawet dawne niemie ckie 
askoły powiatowe — znajdują się nawet tacy, 
którzy pokończyli rosyjskie szkoły miejskie — 
nie rzadko spotkać można nawet takich, którzy 
ukończyli sześć lub siedm klas gimnasjalnych 
lab nawet całe gimnasjam. 

Jeden s komisarsy, o których mowa, sam 
mówił nam z pewnem zdziwieniem, że w cha- 
tach panuje wielka czystość, snajdoją się kla- 
wikordy a nawet półki z ksiąśkami. Co się ty- 
czy t. sw. bezrolnych parobków, to prawie wszy 
soy oni nkożczyji sakoły gminne. 

W porównania z wyżej opisanymi komisa- 
rzami i pisarzami, łotyscy gospodarze mają tę 
nad pierwszymi przewagę, że czytują gazety — 
w przeciwnym razie nie mogłyby egzystować 
dwie codzienne gazety, cztery tygodniki łety- 
ckie i jeden miesięcznik — i znają chociażby 
już wspomnianego Pomiałowskiego, gdyż powieść 
jego „Mieszozańskie szczęście” wyszła w języku 


łotyskiw, jeżeli się nie mylimy, już w drugiem 
tłamie artykułów, pablikowanych besustannie | i i 


wydaniu. 

Próez tego Łotysze gromadsą się w towa- 
rzystwa w cela odczytów i wykładów publi- 
cznych, mianych przez Łotyszów, którzy otrzy: 
mali wyższ- wyksstałcenie, jak np. lekarze, 
prawnicy, teolodzy, agronomowie itd. Wszystko 
to dowodzi, że Łotysz czaje w sobie człowieka 
i w skutek tego jest zrozumiałem, jak należy 
pojmewać stosunek obrusiłiełó do ludności łoty- 
skiej.“ 

Przytoczyliśmy ten artykał Niediehi bes 
żadnych smian, dosłownie, dla tego jedynie, że 
uwagi rosyjskiego deiennika, tyczące się 
obrusiiieii nad Bałtykiem, dadsę się w sapełno- 
bci zastosować do obrasitieli w Królestwie Pol- 
skiem i stanowią nowy dowód, iż uwagi nasse 
dotychczasowe były sawsse prawdziwe i słu- 


ano. 
Artykuł ten powinien znależć się na sspal- 
tach Worasawskiego Dniewnika, gdyby organ 
ten... lubił prawdę. 


Lazar Dokie. 


W Abbasji — jak wiadome jaż z telegra- 
mów — smar? dr. Lasar Dokic, prezes de- 
wniejszego gabinetu w Serbji, mając niespełna 
50 lat. Na presesa gabinetu został powołany 
przez młodego króla Aleksandra po głośnym 
zamachu stanu dnia 1. kwietnia r. b., kiedy 
młody król, nie czekając pełnoletneści swojej, 
zręcznie praygotowanym zamachem właśnie przy 
pomocy i pod kierankiem tegoż Dokica nsunął 
rejenoję i sam objął rządy. Wtedy Dokic stanął 
na czele nowego gabineta, radykalnego wpra- 
wdzie, jednak a odcieniem umiarkowanym, co 
się awydatniło najlepiej w jego ońwiadczeniu na 
zapytanie, czy nowy gabinet zamierza wnieść 
skargę na poprzedni gabinet z ezasów rejencji. 
Wtedy oświadczył on, że nowy gabinet ani nie 
wniesie skargi na gabinet poprzedni, ani nawet 
nie poprze wniosku dotyczącego, lecz zachowa 
się znpełnie biernie, pozostawiając skupozynie 


, pesymizma, któryby memu dorównał. Wrodzone to 


Ga 


' raz do mego przyjaciela, 


bowiem osłowiekowi, że zamiast uznać swą niepo- 
radnośó, swoje niedołęstwo, na obojętność innych 
składa winę. 

W strasznej prostracji ducha, odkładając 
z dnia na dzień rozpoczęcie zabiegów, byle tyl- 
ko nie stracić nadziei zupełnie, — zawlokłem się 
Jarka  Krzyckiego. 
Znasz go pan. Wcale niesty  wirtuoz-ama- 
tor. śród pogawędki  nadrabiałem miną, 
udając osłowieka sadewolonego z siebie i ze 
świata ; poczciwy Jarko jednak s widocznem nie- 
dowiersaniem przyjmował wybachy tej kłamli- 
wej radości. Mówiłem i śmiałem się, jak najęty; 
on natomiast, ilekroć spojrzał aa mnie, wpadał 
w ZO TY reszcie rzekł : 

„£kobie Cos jest, mój drogi. ję przez 
skórę i obawiam się o oiebie.ć = > a 

„Straciłem kontenans; saprotestowzłem wpra- 
wdzie, ale zbyt widocznem było zmięszanie, by sło- 
wa podziałać mogły przekonywnjąco. 

Jurko mówił dalej: 
1 „Dziwny niepokój., To, m czem się kry- 
jous, ges na mnie i wstrząsa mną całym." 

amyślony poszedł do instrumentu. 
eciąchno, jak orzeźwiający powiew wio- 

trsyka, wsbiło się kilka wysokich tonów — swis- 
stany licznej rzeszy, zdążającej w trop sa nie- 
mi. Drżały one, podobne ptactwa, co po raz 
pierwszy w wiosennem powietrzu rozpotarłszy 
skrsydła, kąpią się w niem s jakąś trwożną la- 
bością... 

A gpotem wpadły całe roje innych; sły- 


się nadzieją urseczywistnienia planu, s dragiej zaś | ozałeś, jak coraa większy zajmują na nieboskło- 


strony on tylko, jak wspomniałem mógł mnie 
ocalić, pomijając jaś, że przyniósłby także nioo- 
cenione ogółowi korzyści. , 


Pojmiesx pan, w jakiem snajdowałem się swe szetgi 


nie obszar, coraz szersze roztaczają kręgi. To 
aniżały się, to znowa Śmiałym lotem mknęły ka 
wyżynom, harmonijnie skupiając i rozlaśniając 


Przedpłatę | pry „te we Lwowie 


c Wiedniu: pp. Haassnateln et Vogler, (Otte Maaszj 


Ogloszenia przyjmuje się za opłnię & "suton 
Prywatna korespondencja i nekrologja 16 =. oś wierótu, 
„Jzobne ogłoszenia L'a centa od wyra: 


Reklamy w rabryce Nadesłane 20 si. ¿c wiersza. 
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M. Dukes, A. Bchalek, A. Oppalik, Rudci£ Moara 
i J. Danneberg; w Berlinie, Frankfureie, Eolonji; 
Hassenstein ot Vogler i G. L. Dauba; w Famburzuż 

MRI et Lisbreuna; T Paryżx (© Adsm 52 rue 
u Four. 


ta 'ehRofv 


wiersze drobnym drukiem (petli) 
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balo się skupczynie, która w przeważnej Częśc 
jest skrajnie radykalną i kierowała się qfsuciem 
zemsty i dla tego kierunek radykalny zaczął 
wkrótce zdobywać sobie przewagę. . 

Przed dwoma miesiącami dr. Dokic zapadł 
tak bardso na sdrowiu, że musiał szukać ra- 
tunku w Abbasji, gdzie się poddał ciężkiej ops- 
racji. Była nadzieja, że przetrzyma ją szczęśli- 
wie i sdrowie odzyska, dla tego zatrzymał pre- 
sesostwo gabinetu; jednak gdy tydzień za tygo” 
dniem upływał, a siły 
podał się do dymisji. Gdy skutkiem dłuższej 
nieobecności prezesa kłopoty raądowe rosły, a 
nadsiei rychłego powrotu jego nie było, wów- 
czas król zgodził się na tę dymisję i utworzenie 
nowego gabinetu powierzył jenerałowi Gruicowi. 

Dr. Dokic był s szawoda lekarsem; po 
ukoźoseniu szkół średnich w kraju, kształcił się 
we Wiedniu, gdsie też otrzymał doktorat medy- 
cyny. Później, jako lekars prayboozny w rodsi- 
nie królewskiej, podróżował po Baropie i korzy- 
stał z tej sposobności, aby przypatrzyć się życiu 
politycznema. | Milan afa? ma i oeni? go 
nietylko jako lekarza, ale i jako polityka, przy- 
wiąsanego szczerze do jego rodziny, a mającego 
ssorssy pogląd na sprawy. Dowodem tego sza- 
ufania było to, że gdy przed ozterma laty skła- 
dał koronę, wówczas zamianował go naczelnym 
nauczycielem i kierownikiem w wychowaniu 
młodocianego następcy. 

Mime tego wpływowago stanowiska, dr. 
Dokic nie wysuwał się na szerszą widownię po 
lityczną, lecz postępował objektywnie, jakby 
chciał stać po nad stronnictwami. Właściwie nie 
należał do żadnago stronnictwa, ale jako ps- 
trjota szczery, pragnął wybitniejaze zdolności 
we wszystkich stronnictwach złączyć do wspól- 
nej pracy pokojowej, aby w kraju ntrwalić spo 
kój i stosunki z ościennemi państwami tak uto- 
żyć, by prace nad materjalnym i umysłowym 
rozwojem mieszkańców nie dennawały przerwy 
i przeszkody, dla tego też ministerstwo jego 
miało poniekąd charakter koalicyjny. 

Serbja utraciła w Dokicu obywatela, który 
odznaczał się zdolnością, pracowitością, zaeno- 
ścią charakteru, bezstronnością i bezinterese: 
wnością. 


Korespondencje. 


M 12. gradnia. 
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Dłagie ociąganie się tntiBjTEsgo Płądw* na- 

gie przybycie Melei Araafa stworzyły w Melilli 
nieswykle skomplikowane położenie. Hiazpanja 
snajduje się oboenie w dsiwnem położeniu czło- 
wieka, który nie wie, esy ma Śmiać się, ony teá 
płakać. Ietotnie bowiem niewiadomo, czy kwe- 
stja melilska jest jaż zakończoną, czy też dopie- 
ro teras roapoczyna się na serjo. Niemożliwę 
jest ze sle jeszcze mniej możliwym trwały 
kój. 
t Wojsko i wodsowie, z założonemi stojąc rę 
kami, nie mogą oprzeć się rozczarowaniu i ni- 
sadowolenin. Prsekroczyć granicę, znaczyłoby 
tyle, co rzucać się w awanturę, której kożce 
przewidzieć niepodobna, za którą więc Martinęz 
Campos nie mógłby na siebie brać odpowiedażal- 


ności. Sensacyjnie brzmi wiadomość, jakoby mar-. 


szałok przyssedł do przekonania, iè Sidi Gł u a- 


riach w ogóle nie nadaje się na miejsce dla 


fortu. Głłoszą, iż zamierza on poprzestać na wy: 
badowanin reduty s kilka armatami i kestciu 
pośrodku, a nawet to jedynie dla zadowolenia 
narodowej ambicji. Jeśli ten zamiar zostanie 
wykonany, wówczas okaże się jake fakt nieza- 
praeczony, iż cały nakład dotychczasowych ofiar 
we krwi i mienia nie miał poprestu celu. Mis- 
łażby z tak wybornego materjała nie skorzystać 
opozycja przeciw rsądowi? Nie usbraknie też 
pewnie ladsi, którsy będą próbowali przed- 
stawić nar dowi całą sprawę, jako ukartowaną 


, zupełną swobodę. Takie obwiadczenie nie podo- g góry. Z dragiej strony zbyteczna dodawać, iż 
KE ma aan A O GG NE 


Był to raczej ssum tonów, niśli melodja. 

; W owym szumie wszystko mieśsiło się, 
w czem i przez co istniały skrzydlate tłamy. 
Upajał on pieściwym rytmem, odursał błyskiem; 
skarżyła się tam miękim głosem tęsknota, spie- 
sząca nieustanie dalej i dalej ku niedosiężonym 
celom; ale równocześnie spadały tysiącem ogni= 
ntych grotów iksry zapału, przetapiające materją 
w nieuchwytne fuidam duchowe. 

Ssum wsmagał się, potężniał; rączy zrazu 
jego stramień, w głąb teras opadał, s majsata- 
tycanym spokojem usuwając zapory. Marzyoiei, 
zapaleniec, przybrał postać szermierza, stopą 
tryamfatora spieszył naprzód. A choć stopa ta 
dotykała ziemi, kursem oprószonej, druzgocąć 
każdem swem stąpnięciem głazy, — czoło du- 
mne sięgnęło już ponad chmar krainę, wzrek 
śmiały spojrzał w słońce niezaómione nawet 
prsejrzystą mgły siatką... 

, Widziałem go w całym blasku majestatu 
i po ras pierwesy nuczałem dacha prsy sobie 


Tak to on, kładł ręce Jurka na klawisze i pieśń = 


s nich wydobył, co rozbudziła nieznane męstwo 
w mojej dnszy. 
ie mówiąc ani słowa, nie patrząc na przy- 
jaciela, party wewnętrsną tylko siłą, wypadłem 
jak ssalony na ulicę. 
Rosstrzygnął się los mój. 
W trsy dni później było już sorganisowane 


towarzystwo akcyjne dla urseczywistnienia tylko * 


pozornie fantastycanego planu. Przeszkody, które 
mi się przedtem niemożliwe: do 


uprzątnął swycięsko jeden sarsch 


wydawały 
usanięcia, 
dnoha. y : 
Tak, panie, — kończył sentencjonalnie go- 
tylko potrseba. ducha. Wszy- 
St. Rossowshi. 


spodars — ducha 
stko z nim, nio bez niego. 


saom GZSMJGIG 


coraz więcej ubywały, - 
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Bifioci będą niewybudowanie fortu uważać jako 
swój tryumf 


A jeśliby nawet — jak pierwotnie plane- , 


wano — fort miał być w wysnacsonem — a do- 
dajmy: bardso niefortunnie obranem — miejscu, 
to na wykonanie zamiaru potrzeba przynajmniej 


pół roku. Csyż przes ten cały czas stać będsie . 


w Melilli wojsko pod bronią? I jaki ostatecznie 
pożytek przyniesie ta fortyfikacja? Czy Cabre- 
risas, Altas i Rastrofordo powstrsymały napad 
Rifiotów ? Csy nie saprowiantowano ich dopiero 
po krwawych walkach? Czy — dalej — fort 
Sidi Zuariach nie byłby prsycsyną coras no- 


wych kłopotów? Trsebaby mądrości Salomona, ; 
aby wybrnąć s tej gmatwaniny, jeśli jaż nawet , 


pominiemy okoliczność, iż trudno żądać, aby 
Kabyle uważali sa karę wybudowanie fortu przes 
Hisspanję na jej własnem terytorjam. Rifioci jaś 
dsisiaj uważają pas siemi, rsekomo neutralny, 
jako swoją własność, na której stojąc, nie wahają 


' się traktować Hisspanów jako „psów chrseścjań- 


ch, Piwo Pilzneńskie. 
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skich“. Sami międsy sobą nie mogą się wprawdsie 
pogodsió, ale w gruncie rsecs to bes snacsenis. 
Fakt tylko, iż od osasu przybycia Mulei Araafa 
nia padł ani jeden strzał i że od walki nie po- 
wstrsymnje go bynajmniej obawa. Wszystko 
wskasuje raczej na to, iż kieruje nim roswaga, 
przekonanie, że nie sprostałby masie wojsk, Ba- 
gromaduonych obecnie w Melilli. Wniosek stąd, 
i$, jeśli Kabyle nie zostaną przykładnie aka- 
rani, prsy lada sposobności wybuchnie walka 


na nowo. Wprawdsie Mulei Araaf prsyrseka 
wssystko, csego żądają, s drugiej jednak strony 
'`sapowniają dobrse poinformowani, że Rifiotom 


prsyrzekł wybudować naprzeciw Sidi Głuariach 


*- fort tych samych rosmiarów. Czy Hisspanja długo 


samiersa czekać dla przekonania się, komu wła- 


. kciwie sprzyja Malei Araaf ? 


Tataj prsewidują, że Rfiooi stracą cierpli 
wość, że roswaga w nich zamilknie, dzikeść we- 
śmie górę — słowem, że niebawem rozpoczną 
się znowu s ich strony kroki nieprsyjacielskie. 
Ogół w Hisspanji łaknie wprawdzie pokoju, ale 
tylke pod następującemi warunkami: 1. jeśli da- 
nem będsie zadośćuczynienie sa napad; 2- jeśli 
winni sostaną ukarani; 3. jeśli zapłacą kontry- 
bucję wojenuą ; 4. jeśli dadsą rękojmię, że na 
prsyssłość napadu nie ponowią. 

W istocie też tylko w takim rasie możnaby 
całą sprawę uważać sa zabitą. 

Czy jednak Hiszpanji uda się wymóds na 
Kabylach posłuch dla swych żądań ? 

Libe al twierdzi, że gabinet madrycki, skoro 
tylko urzędownie stwierdzoną zostanie wiado 
mość o przybycia nułtana do Marroku, wy- 
sałe specjalne poselstwo dla przeprowadzenia 
pośrednich s nim rokowań. 

Nakoniec zauważyć jeszcze wypada, że dla 
śagwarantowania ustępstw terytorjalnych potrze- 
baby aprobaty mocarstw, które brały udział w 
konterencji madryckiej. A. N. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy a fnndacji imlenia Tadeusza 
ciuszki 


KOS 


Bjarjasz twowski. 

Seksta 16. grudnia, 

Teatr hr. Skarbka: „Favorita“, opera w 4 aktach 
Doaizetti'sgo. Wgstęp panny Euxenji Strassernównej, 
‘ppi: Al. Myszugi i Gabrjela Górskiego. Początek o 
7. wieczorem. i i 


wiadomości osebisto.. Wiceprezydeat krajowej 
dyrekcji skarbu dr, Witołd Mera Korytowaski, 
wyjechał wczoraj wiecsorem do Wiednia, gdzie za- 


„bawi ośw do dziesięcin dni. — Marszałek krajowy, 


ks. Eustachy Ssngnszko, wyjechał na kilka dni 


. do Gumnisk. 


Nekroiegja. Wanda z Kątskich Witkowska, 
oórka znakomitego artysty i założyciel: instytutu mu- 
syeznego w Wacszawie, zmarła w tych dniach w 
Ołesie. Zmarła była niegdyś także niepospolitą ar- 


=tystką, a koseęrty jej cieszyły się pewodzeniem. Za- 


kończyła życie w nędzy. — Aleksander Łada G ro- 
dzieki, syn Józefa i Klementyny z Homolacsów 
Guodziekich, właśsicieli dóbr, przeżywszy lat 24 
snarl d. 9. w Monachium. — Ks. Hilary Kucil, 
gr. kat. proboszcz w Kolnikowie koło Przemyśla, 
zmarł w 48 roku życia, a 22 kapłaństwa. — Ks. 
Jan Sirko, proboszcz i poseł s mnisjsz j posiadłości 
obwodu brodzkiego, zmarł wa czwartek nagle. Na- 


- leżał oa do staroruskiego obozu. 


Kaleudarz. Sobota. (16 ) Adelajdy ces. Wschód 
słońca a godzinie 7. minut 52 sachód o godzinie 4. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie i kosły (rogacze), lisy, borsuki i zające, ałonki, 
jarsąbki, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, pta- 
ewo wodne i błotne w ogólności. 

Piękną owacją urządziła młodzież seminarjum 
nauezycielskiego męskiego, sasłużonemnu dyrektorowi 
tego zakładu p. L. Tatomirowi. z okazji jego 
imienin dnia 13. bm. Pe nabożeństwie w koście e 
św. Mikołaja, gdzie odśpiewano mszę Adolfa P ete- 
ru, prof. muzyki, z towarzyszeniem orkiestry i or 
ganów, dali się nosniowie i grono profesorów do 
obszernej sali sśkładu Tutaj składali najpierw ży- 
czenia uczniowie uskólki wsorowej, poczem młodzież 
seminarzycka zaśpiewała kantatę, na chór męski 
z orkiestrą i fortepianem, przez wspomnianego już 
A. Petera ułożoną. Potem składał życzenia jeden 
z kandydatów IV. reku, w imienin wszystkich uczniów, 
po których to życzeniach zabrzmiało „Mnehcja lita“ 
Geslego. Na zakończenie odegrano marez na for- 
tepianie. Wszruszony do głębi, dziękował solenizant 
swym uczniom za ujmnującą niespodziankę. 

Krajowa dyrekcja skarbu postanowiła wsiąć 
udział w powszechnej wystawie krajowej. Bndowa 
własnego jej pawilonu, mającego pomieścić okazy 
produkcji solnej i tytuniowej, rozpocznie się w naj- 
bliższym czasie. 

Towarzystwo gorzelników polskich zamierza- 
jąc urządzić zbiorową wystawę gorzelaną na wysta. 
wie roka 1894, przygotowuje też pomiędzy innemi 
mapę i szematyzm wszystkich gorzelń Galicji. 

Hala maszyn na placu poważachnaj wystawy 
krajowej rośnie w oczach. Wkrótece już cała ol- 
brzymia żelazna konstrukja otrzyma dach z blachy 
falistej. 

Pora zimowa nie przeszkadza dotąd wielu pra- 
com na placu wystawy roku 1894 Między inaemi 
prowadzone są bez przerwy, a z wytężeniem prace 
ekoło fontanny świetlnej. Pod kierunkiem architekty 
Goebla. znoi się ta od świtu kilkudziesięsiu robotai 
ków; drbga ich partja kończy zajęcia swoje przy 
świetle elektrycznem aż około północy. z 

Budową pawilonu hygieny, frmacji i balneo 
logii, wedłog projektu. uzdolnionego architekty p. 
Bvublika, już zatwierdzono. Oddano także miejsce 
pod boisko „Sokołów“ i pod tak zwane „Kosthalle* 
Gzyli loże, słnżące na użytek gastronomiczny. 


LWÓW, ski 
zRAŁÓW, 


mz 


| BZISKNIK POLSKI s dzia 16. Grudnia 1898 r. 


Instalacja oświbtienia elektrycznego na placu 


j wystawy roku 1894, przez praską firmę Krsiżika, 


rozpocznie się w połowie stycznia roku przyszłego. 
| Trudna ta czynność zajmie około trzech  miesię- 
cy Czasu. 
l s : 
Przedsiębiorcy l impressariowie zagraniczni 
w coraz poważniejszej liczbie zasypują dyrekcją po- 
wszechnej wystawy krajowej swojemi propozycjami i 
efertami. W ostatnich dniach na przykład szturmo- 
wali o dopuszczenie ich w obręb plaou wystawo- 
wego: trupa cyrkowa, kompanja śpiewaków „między- 
narodowych“ (?), oraz orkiestra cygańska z Nentry. 
Dyrekcja nie powzięła na razie żadnych postanowień 
w tym względzie. Okazywano nam również próbki 
tak zwanych artykułów „wystawowych“, wyrabia- 
nych specjalnie z papieru i skóry. Charakterysty - 
' ezną jest rzeczą, iż o tych „sonyenirach" dla gości 
wystawowch najwcześniej pomyślała... zagranica ! 
A może by i nasz przemysł dał w tym kierunku 
znak życia? Nieco inwencji, ryzyko prawie żadne, 
zbyt pewny. 

Plac wystawy roku 1894 zwidza wciąż po- 
mimo aury grudniowej znaczna liczba osób. Zwła- 
szosa wieczorami zwiększa się grono amatorów oświe- 
tlenia elektrycznego i jego efektów. Prezesa towarzy- 
stwa rolniczego w Wielkiem księstwie Poznańskiem, 
hrabia Żółtowski, zabawił onegdaj kilka godzin na 
wzgórzu Stryjskiem. oprowadzany przez inżyniera 
wystawy hrabiego Łubieńskiego. Rozmiar i postęp 
robót zadziwiły wisytującego; przyznał on, iż wazy- 
stko, co tu widział i czego jeszoze spodziewać się 
należy, przechodzi wszelkie jego oczekiwania | 


(m.) Karnawał będzie, jak wiadomo, w tym 
roku bardzo krótki, ale dla tego tego też nad- 
zwyczaj ożywiony. Rok panzy wpłynął bardzo dobrze 
na energję rozmaitych komitetów, które już obecnie 
pracują z całem „poświęceniem*. Najwięcej zabaw 
odbądzie się w kasynie miejskiem, które posiada naj- 
wygodniejszą salę balową. Otóż, o ile dotychczas 
wiadomo, odłtędą się w kasynie następujące zabawy: 

W stycznin dnia 6. wieczorek kasynowy, dnia 
dnia 11. wieczorek akademicki, dnia 13. wieczorek 
kasynowy, dnia 16 bal prawników, dnia 18. piknik 
starokawalerski, dnia 20. wieczorek kasynowy, dnia 
25. wieczorek klubn szermiersy, dnia 27. wieczorek 
kasynowy, dnia 30. wieczorek akademicki, zaś w 
lutym: dnia 1. piorwszy bal dziennikarzy 
polskich, dnia 2. bal kupiecki, dnia 8. bal te- 
chników, dnia 5. wieczorek kasynowy. 

Nie ulega wątpliwości, że jednym z najświe- 
tniejszych będzie bal dziennikarski. W tych 
dniach zebrała się już uproszona przez wydział towa- 
Tzystwa dziennikarzy polskich komisja, która po kil- 
kogodzinnych naradach zestawiła listę pełnego komi- 
tetu, w skład którego wejdą najwybitniejsze osobi- 
stości ze wszystkich warstw lwowskiego towarzystwa. 

Pierwsze posiedzenie pełnego komi- 
tetu odbędzie się w niedzielę dnia 17. 
b. m. o godzinie 5. po połunin w wielkiej 
sali ratuszowej. 

Współudział swój w piacach komitetu balu 
dziennikarskiego przyrzekli już znani „fachowcy“ w 
urządzaniu świetnych zabaw, to też jest nadzieja, iż 
bal ten dorówna pod względem wspaniałości rantowi 
dziennikarskiemu, urządzonemnu na wiosnę w salach 
ratuszowych. 

Również młodzież akademicka krząta się około 
urządzania tak wieczorków, jako też i balu. Na czele 
komitetu stoją pp. dr. Ćwiklińeki i Janowicz. 

Dodać mnsimy, że podany wyżej spis zabaw, 
nie jest jeszcze kompletny, gdyż o ile nam wiadomo, 
projektowane są jeszcze dwa bale, a mianowicie, na 
rzecz kuchni ludowej (pod prstektoratem psal namie- 
stnikowej) i na zaecz stacji ratunkowej. 

A więc karnawał będzie ożywiony. 


Artyści malarze pp.: Kruszewski i An- 
gustynowiesz zajęli pracownię malarską w euro- 
pejskim hotólu. — Życzymy im, sby nowa pracownia 
w miejsca. tak doskonałe dla światła, a tak dogo- 
dnem dla publiczności, zajaśniała jak największą ob- 
fitością prac, godnych imienia artystów, tak chlnbnie 
zapisangoh w pamięci naszego ogółu: 

Dowiadujemy wię również,żep. Kruszewski 
wykończa dnży, rodzajowy obraz pt. „Majowe nabo: 
żeństwo” -- p. Augustynowioz zaś maluje 
portret mistrza Matejki. Prócz tago pracują nad utwo- 
rami, które oddadzą na przyszłoroczną wystawę. 


Straszna zbrodnia. We wczorajszym numerze 
podaliśmy notatkę o zamordowaniu Józefy  Boratyno- 
wicz, wdowy po ślusarzn, przez własnego jej syna, 
21-letniego stolarza, zatrudnionego w warsztatach ko- 
lejowych. Policja, po skenstatowaniu zbrodni, zarzą- 
dziła poszukiwania za doridiemanym sprawcą zbrodni, 
którego aresztowano w domu rozpusty!  Zbrodniarza 
sprowadzono na inspekcję policji, gdzie natychmiast 
przyznał się do zamordowania matki i opowiedział 
cały fakt, jak następuje: 

„Z powodn. że przez dwa dni nie stanąłem do 
pracy w warsztatach kolejowych , ukarano mnie dwuty- 
godniowym, przymnsewym urlopem bez płacy, za co 
mi matka czyniła wyrzuty. 

Gdy w środę wieczór wróciłem do domu, sio- 
stra moja Helena, wymawiała mi, żem próźmiak, że 
nic nie robię. Matka moja, wzięła mnie w obronę 
wobec siostry, dała mi szklankę herbaty, wypiłem ją 
i położyłem się da snu. Rano w ozwartek, około g- 
szóstej wstałem wraz z matką, która czyniła mi po- 
nownie gorzkie wyrsuty, że tak piękny dzień się za- 
powiada, a ja do pracy nie idę. Było jeszvze szaro 
na dworze, gdy m tka przy stole nwijała bawełnę, 
sam nie wiem, jakto było, spostrzegłem 
siekierę i uderzyłem matkę z tyłu obnchem dwu- 
krotnie w głowę . Matka padła na ziemię, nderzająe 
głową e kuferek przy łóżku!.. Usiadłem na stołku, 
myślałem długo, co począć, nareszcie odsunąłem ku- 
ferek, zwłoki wsunąłem pod łóżko i zasłoniłem ku- 
ferkiem Na podłodze zobaczyłem kałużę krwi, zmy- 
łem ją, a szmatę wrznciłłm do cebrzyka. umyłem 
ręce, w iem słyszę na dziedzińcu wołanie handełesa. 
Wezwałem go do pokoju  Sprzedałem pościel matki, 
płaszcz jej. dwie lampy itd. za 8 zł. 73 ot., zamkną- 
łem izbę i poszedłem... do szynku Hoppena, nap- 
łem się szklankę piwa, a ntamtąd cały dzień wraz 
z drugim towarzyszem, którego spotkałem, prsepę- 
dziłem do późnego wieczora, aż mnie przebudzono Í 
tu przyprowadzono... 

Wozoraj przedpołudniem przybyła na miejsco 
zbrodni komisja sądowo lekarska, która po spisaniu 
protokołu, zerządziła odstawienie zwłok do kostnicy 
szpitalnej. Boratynowicz zachowuje się zupełnie apa- 
tycznie, tak, jakby sobte nie zdawał sprawy s tego, 
co uczynił. Nie okazuje żału, a śtraszne szozegóły 
zbrodni opowiada zupełnie spokojnie i z największą 
dokładnością 

Odczyty Tow. oświaty ludowej W czytelni 
tegoż Towarzystwa, umieszczonej w szkole im. Św. 
Anny, odbędzie się w niedzielę dnia 17. bm. odczyt 
p. dra Aleksaudra Czołow skiego: „O bitwie pod 
Lwowem w r. 1675“. Początek o godzinie 5. wie- 
czorem Wstęp wolny. 
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sanego Towarzystwa opieki nad niemowlętami pod 
wezwaniem „Dzieciątka Jezus“, odbędzie się w naj- 
bliższy wtorek, tj. dnia 19. grndnia,-w sali ratuszo- 
wej, o godz. 6. wieczorem. 

Ze „Skały“. W stowarzyszeniu kat. młodzieży 
rękodz. „Skała“, odbędzie się w niedzielę 17. b. m. 
odczyt pt. „O legjonach polskich*, który wygłosi p. 
Konstanty Wejciechowski, prezes Czytelni aka- 
demickiej. Początek o godz. 5. popołudniu. Wstęp 
wolny. 

Promocja. P. Kazimierz Więckewski, ro- 
dem z Gorlic, otrzymał 14. bm. na krakowskim uni- 
wersytecie stopień doktora praw. | 

Oddział policji wojskowej w Przemyśiu. 
Dziennik rozporządzeń wojskowych ogłasza utworzenie 
z d. 1. grudnia br. oddziału policji wojskowej, który 
składać się ma z jednego kapitana TI. klasy, jednego 
podporucznika, 1 sierżanta, 1 starszego podoficera, 
8 kaprali, 5 wicokaprali 48 żołnierzy. 


Na audjoncji u cesarza była onegdaj kuratorja 
żydowskiego instytutn teologicznego, złożona z pp. 
Giidemana, Karpelesa, Guttmana, Michtensterna i dr. 
Emila Byka. Cesarz między innemi zapytał p. Byka, 
czy w zakładzie tym będą nczyć także po polsku i 
czy wielu jest słnchaczy z Galicji, na co otrzymał 
odpowiedź potaknjącą. Członkiem wykonawczego ko- 
mitetu krakowskiego fandaoji bar. Hirsza zamiano- 
wało namiestnictwo ra podstawie statutu, delegata 
Laskowskiego, a to w miejsce prof. dr. Franciszka 
Kasparka, który jako dotychczasowy członek komitetu 
z ramienia rządu, mandat złożył. 

Zmlana własności. P. Grzegorz Bohdanowicz 
z Oszechlib nabył od izraelitów Tuttnanerów, drugą 
część tychże dóbr za cenę 75.000 zł. Całe więc 
Oszechliby, jedon z najpiękniejszych majątków Bnko- 
winy, znajduje się obecnie w ręku polskim. 

Ze sfer notarjolnych. Notarjuszem w Lieku 
mianowany został p. Edward Sucharda. . 

Czytelnia ludowa w Cieszynie urrądza w nie- 
dzielę dnia 17. grudnia 1893 uroczysty wieczór ku 
mczczeniu nieśmiertelnej pamięci wieszcza naszege 
Adama Mickiewiczą. 

Oryginalny adres. Pewien Anglik pragnął na- 
wiązać stosnuki z Krakowem, żeby zaś nie obrażać 
naszych neznć narodowych, nie władając zupełnie 
językiem polskim, przy pomocy słownika, jak mógł, 
ofertę po polsku wypisał. Na kopercie dał adres 
następujący: „Czcionkami drukarni Związkowej. Kra- 
ków. Austija*. List pomimo tak oryginalnego adresu, 
doszedł do miejsca przeznaczenia. 

Na kopcu Kościuszki stanie niebawem wieża 
żelazna pięć metrów wysoka, do wymierzania geome- 
trycznego punktów, potrzebnych wojskowości, (Train- 
gulirungseeichen). Wieża będzie umieszczoną w taki 
sposób, że kamienia pamiątkowego, położonego tamże 
dla uczczenia Kościuszki, woale nie zasłoni. 

Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 13. bm. rano” 
około godz. 5, w Krakowie, stróż nocny zawiadomił 
żołnierza policyjnego, że w ulicy Bernardyńskiej leży 
nieprzytomny żołnierz. Policjant udał się na miejsce 
i sprawdził, że w istocie leży z poranioną głową pod- 
oficer rachunkowy, Alfred Rudnicki. Po ndzieleniu 
ranionemu pomocy, odwieziono go na zamek do szpi- 
tala. Z powodu tego rozeszły się pogłoski, iż Rudni- 
cki został napadnięty i poraniony przez cywilne osoby. 
Policja zajęła się zbadaniem sprawy i przekonała się 
na razie, że Rudnicki, wracając w stanie nieprzyto- 
mnym do koszar na zamku, spadł z mostn od strony 
Bernardynów do fosy brukowanej z wysokości blisko 
2-piątrowej i uderzył głową o sterozący kamień, na 
którym znałesionejczęści kostne, oraz włosy w kałuży 
krwi. W tem. mifejson znaleziono go też leżącego a 
wszelkie inne podejrzenie zbrodxi musi być wyklu- 
ezone. Rudniokifnmarł onegdaj rano około godziny 
10. (Czas). ` 

Obłąkany pasażor. Gdy w niedzielę o godz. 
71, wieczorem przybył do Czerniowiec osobowy po: 
ciąg lwowski, pasażerowie jednego z wagonów trze- 
ciej klasy zawiadomili konduktora pociągu, iż w tym 
wagonie znajduja się pasażer w wysokim stopniu 
obłąkany i prosili, aby ich» pomieszczono w innem 
coupe; albowiem obawiają się wypadku. Konduktor 
zbył ich lakoniczną odpowiedzią, że podróżny ma 
obowiązek w tym wagonie jechać, gdzie go  pomie- 
szozono. Zaledwie jednak pociąg ruszył w dalszą dro- 
ge ku Suczawie, powstał w owem coupe ogromny 
hałas i wołanie o pomoge. Okazało się, że znajdował 
się tam istotnie - obłąkany pasażer, który znienacka 
rzucił się na jednego s podróżnych, — Chaima 
Stornschlossa z Radowiec — i poo.ął -go dusió za 
gardło. Iani podróżni porwali się na ratunek i ros- 
poczęła się bójka w pociągu, będącym w pełnym 
biegn. Dopiero zjawienie się konduktora, który uały- 
szał krzyki, położyło kres fatalnemu zajściu. A mo- 
gło się ono skończyć tragicznie, szaleniec bowiem 
godził na życie towarzyszów podróży. Na najbliższej 
stacji opróżniono wagon i jadących uwolniono od 
niebezpiecznege towarzysza. Obłąkany nazywa się 
Jankiel Reichenberg i pochodzi z Radowiec. 

Ucieczka oszusta. Za Stanisławowa donoszą: 
Abrabam Fisch, handlarz drzewa i zboża podjąwszy 


na fałszywe weksle od kupców pp. Lipy Halporna, 
Osjasza Borala i Borla Weisuberga ekoło ośm tysięcy 


sł. uciekl ze Stanisławowa. 

Wieś podpalaczy. Nie upłynęło dwa tygodnie 
od ostatniego peżarn w Knihininie pod Stanisławowem, 
gdy zbrodnicza ręka, po raz trzynasty w nocy Z po- 
niedziałku na wtorek podłożyła ogień pod chałupę 
Jana Dźnsa i krwawa łuna zaświeciła znów nad 
Knihininem. Sprawea, jak zwykle umknął niepoznany, 
śmiejąc się w duchu z niedołęztwa zwierzchności 
gminnej, która nawet sikawki do ognia nie wytoczyła. 
Spłonęły: bndynek mieszkalny, stajnia, szopa i dwa 
brogi se zbożem ı sianem Jana Dźnaa, stajnia i 
bróg ze sianem Andrzeja Kohutiaka, dwa brogi 2 
koniczyną i zbożem Jurka Demiańczuka. 4 

Mieszkańcy wsi Knihinina, przypatrnjąc Się 
tamtejszej gospodarce urzędu gminnego i niedołęstwi 
organów gminnych, które szczególniej w ostatnich 
czasach bezustannie powtarzających się podpaleń 
objawiło się, zamierzają wnieść petycję do Sejmu 
krejowego przyłączenie Knihinina do Stanisławowa, 
czego zresztą i Wydział krajowy się domaga. 

Koncert na oceanie. Urządził go, sgadnijcie 
państwo kto? Pianista nasz Śliwiński. Zaangażowany 
na pół roku występów w Ameryce, płynął niedawno 
z Anglji do Nowego Jorku na parostatku „City of 
New-York“. Któregoś dnia podniesiona zostaje u stoła 
wspólnego kwestja opieki nad sierotami po maryna- 
rzach. Każdy litnje się nad ich losem; każdy we- 
stchnienie swoje dorzuca: Śliwiński bierze rzecz do 
serca całkiem serja, Zakrzątnął się i oto- dochodzi 
do skutku na statku samym —- przepyszny koncert, 
którego program wypełnia prawie całkowicie sam 
Śliwiński. Były bilety wstępu; miejsea siedzące i 
stojące numerowane. A wszystko na dochód sierot 
po marynarzach. Uzbierała się też pokaźca suma. 
Śliwiński był z tego rad, a z him jeszcze bardziej 
radzi słuchacze. 


Cholera Ghzeta urzędowa donosi: W dniu 14 


Odczyt. Zapowiedziany przez nas odczyt Woj- * b. m. zachorowały na cholerę azjatycką w Galicji : 


olecha hr. Dziednszyckiego 0 „Dekadansia w Euro- 
pie“ na rzecz dobrze w sercu i pamięci ogółu zapi- 
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W powiecie staromiejskim: W Grodwicach - je- 
dna osoba. 
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W powiecie złoczowskim : 
osoba (podejrzenie). 

W dniu 13 grudnia pozostawała w leczeniu jedna 
osoba ohora. W dniu 14. grudnia, zachorowały 
dwie osoby, pozostaje zatem w leczenin trzy osoby- 

Wgdejektach osoby zmarłej wśród podejrzanych 
ebjawów w Rybotyczach w powiecie dobromilskim, 
nie stwierdzone bakterjologicznie jsdu cholery azja- 
tyckiej. 

Potworna matka. Włościanka Izena Mancz w 
Zastawnie, pragnąc zgładzić ze świata swe jednoro- 
czne dziecię, które jej było ciężarem, wrznciła je do 
Pieca, gdzle gorzał ogień. Dziecię spaliło się na 
popiół. Wyrodną matkę uwięziono. 

„Nieszczęśliwy wypadek przydarzył się bisku- 
powi z Banialuki, który przed kilku dniami, gdy we 
Fiumie zamierzał wsiąść na okręt, aby się udać do 
Zary, skutkiem pośliźgnięcia się wpadł w morze. 
Wprawdzie wydobyto go natychmiast z wody, ale 
niedługo potem na udar życie zakończył. Bolesny 
ten wypadek sprawił w całem mieście wrazenie przy- 
gnębiające. 

Polka filozofka. Pani Anna z Dulębów Wyczoł- 
kowska, siostra ntalentawanej malarki Marji Dulę- 
bianki i mecenasa lwowskiego dr. Władysława Du- 
lęby, po ukończeniu wydziału filezoficznego na zu- 
rychskim uniwersytecie, otrzymała stopień doktora 
filozofji. Dyssertacja jej inauguracyjna ma zą przed- 
miot porównanie nauki Schopenhauera o, wolności 
woli, z takąż nauką Kanta i Schelringa. Piękna ta 
praca, jedna z najgruntowniejszych, jakie w przed: 
miocie tym ukazały się w ostatnich czasach, uzyskała 
wielkie pochwały tak dla wykornej swojej konstrukcji, 
jak dla prostoty i jasności wykładu, Pani Wyczoł- 
kowska streściła obecnie ważne dzieło prof. Avena- 
rinsa: „Krytyka ozystego doświadczenia*, ryecz zgoła 
u nas nieznaną, a mogącą obudzić szerszy interes w 
naszych naukewych kołach, , 

Anarchista Vaillant. Pewien współpracownik 
dziennika 4Łeśił Parisien odwidził matkę Vaillanta 
w Baint- Ouen. Kobieta ' ta opowładała mu, że jej syn 
skutkiem sprzeczki z towarzyszami, którzy nazywali 
go zdrójcą i szpiegiem, odłączył się od socjalistów i 
przystąpił do anarchistów. Kiedy powrócił z Ameryki, 
przez pewien czas nie mógł znaleść roboty, dopiero 
niedawno znalazł zajęcie w Choisy-le Roy. Vaillant 
często rozmawiał ze swą matką o ideach anarchisty- 
cznych, która usiłowała zawsze wybić mn z głowy 
anarchizm i przytaczała mu smutne przykłady za- 
machów w Hiszpanji, które przecież nie polepszyły 
doli robotników. „O matko — rzekł na to Vaillant 
ze smutnym uśmiechem — ty nie widziałaś, jak ja, 
robotników -w Ameryce, umierająsych w nędzy z 
głodu.“ Sam Vaillant tukże cierpiał głód w Ameryce 
i o mało nie zginął z nędzy. Matka Vaillanta, cho- 
ciaż jest chora, chce się koniecznie zobaczyć ze swym 
synem w więzieniu. Świadczyć przed sądem zapewne 
nie będzie mogła z powodu choroby. 

Anarchiści nlomioccy xa zebraniu w dniu 3. 
b. m. w Berlinie wyrzekli się wszelkiej wspólności 
z zamachem na parlament francuski. 

Mordorstwo. Z Chicago donoszą, że w Środę 
popołudniu, jakieś indywidnum, dość przyzwoicie 
ubrane, weszło do tak zw. „ekonomatu“, tj. oddziału 
pooztowego, w którym się sprzedaje marki, | zażą” 
dało za kilkaset dolarów marek, W chwili, gdy urzę- 
dnik, który był sam jeden w biurze, zaczął odliczać 
te marki, owo indywiduum wydobyło z zanadrza 
sztylet i tak szybko pchnęło tego urzędnika w piersi, 
że nie miał ozssu się obronić. Urzędnik padł trupem 
na miejscu, a zbrodniarz skradł gotówkę w kwocie 
7.000 dolarów i znikł bez śladu. 

Szklolot mamuta Kijewlanin donosi, iż pro- 
fesor uniwersytetu charkowskiego, Krasnow, odkopał 
w powiecie zmijowskim wybornie zachowany szkielet 
mamuta, lecz bez głowy. 

John Tyndall, zwekemity fizyk. o którego śmierci 
niedawna donosiliśmy, został, jak wię ekażało, otruty 
prees eucją małżonkę. Tyndall chciał, jak to vodzien- 
nie czynił, zażyć megweuji. Tymczasem Żona przez 
pomyłkę wzięła flaszkę z chloralem * padała mù zna- 
czną tegoż dozę Zażywszy, zauważył Tyndall, “4% mu 
słodko w ustach. Wówczas żona skosztowała krople 
i spostrzegła okropną pomyłkę. Uczonego nie zdołane 
już ucatować. a łekarze stwierdzili otracie chloralem. 

Ofiary katastrofy. Ze Santander donoszą do 
Journal des Débats; że dynamit, wydubyty ze 
"ssaątków okrętu „Machichaco“, wywiesieny został 


W Jeziernie jedna 


na pełne morse i tam zniszczony. Wydobywanie ` 


zwłok z toni morskiej trwa w-dalszym elygu, lecz 
gą one juk teraz niemożliwe do rospownania. Wydo- 
byto także zwłoki gubernatora cywilnego Santanderu, 
które pływały na powierzchni morza w pobliżu San- 
tony. Niewiademo jeszcze, jaka będsis ostateczna 
liczba zmarłych. Poszukują naprzykład jesscze 

esób, które znikaęły i niewiadomo, czy znajdują się 


ti 


l 


między ofiarami, czy też schroniły się do jakiej ws 


okolicznej. 

Że stacji ratunkowej. Dnia 14. gradnia o go- 
dzinie 10 rano zaweswano telefonicznie pogotowie na 
ul. Dąbrowskiego 1. 3. do Jana  Nowosiadłego, za- 
robnika. który z powodu upadku z rusztowania, do- 
znał złamania skomplikowanego- kości ramieniowej 
prawej nad siawem łok:iowym; założono mu szyny i 
odstawiono do szpitala. 


O godz. 11 zwwezwano pogotowie na ul Karola, 


Ladwfta l. 13, gdzie się powiesił ślusarz Karol Za- 
muliński. Mimo najenorgiozniejszych zabiegów, nie 
zdołano go do życia przywrócić. 

Z dniem dzisiejszym została otworaoną filja 
stacji ratnnkowej na ślizgawce (na Szumanówce) przy 
ul. Kochanowskiego 1. 33. 


Korespondencja redakcji. M. Z. Auonimowych. 


doniesień nie umieszczamy Prosimy zgłosić się do 
redakcji i udzielić nam bliższych szczegółów. 
——cZÓ EE Z ——— 


Ze „Sokoła“, W sobotę dnia 16. grudnia odbę- 
dzie się w górnych salach Towarzystwa, dla esłouków 
sskoła zebraqie towarzyskie. Początek o godzinie 8. 
wieczorem. i 

Wydział Towarzystwa wzajemnej pomocy słu- 
chaczów krajowej szkoły gosp. lazsowego we Lwowie 
wzywa dłużników Towarzystwa, aby u'ścili jak najprę- 
dzej wypożyczone kwoty. 

Biuro związku koleżeńskicgo byłych s4- 


: wskiego, Jasińskiego, Jaroszyńskiego, 


. dni w ostatnim salonie 


b = 


Jagiel. w Krakowie, Marjan Baraniecki, prof. uniw. 
agoll. w Krakowie, ks. Henryk Hradeczny, prob. w 
Osieleu, Antoni Hedl, leśniczy w Woli Just., Ksaw. 
Kamocai, grawnik w Krakowie, And. Macbnicki, wł. 
sklepu w ka. Solnem, Ema Mieszkowska, w Krako- 
kowie, di. twe? Popiel, prof. uniw. Jagiel. wł. dóbr w 
Krakowie, Jadw. Kaspe, wdowa po lekarzu w Woli 
Just., Włodz. Sroczyński, wł. dóbr w Dąbrowej, Ludw. 
Wolf, żona radcy apol. w Krakowie, Ant, Zubrzycka, 
wł. domu w Krakowie, Dobr. Stawerska, żona dyr. gimn. 
św. Anny w Krakowie i Kółka rolnicze w Płaszkowej, 
w e w Zboiskach, w Zborowie i w 8zym- 
arku. 

Zapiski zamiejscowe. | 

Rzeszów. Stowarzyszenie dam św; Wincentego 
á Paulo w Rzeszowie wobec wzmagającej się nędzy 
i zimnej pory roku, pragnąc przysporzyć fandnszów 
towarzystwu, urządza przy współudziale komitetu 
teatralnego „Sokoła“ w dniu 17. bm. amatorskie 
przedstawienie. Przedstawienie rozpocznie komadyjka 
„Ciężka próba”, poczem nastąpi znana komedja Ko- 
rzeniowskiego „Majster i czeladnik”. 


wiam JmoSC1 liierackie1 artystyczne. 


Reportoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w sobotę „Favorita“, opera w 4. aktach Doni- 


pp.: Aleksandra Myszugi i Gabrjela Górskiego; jutra 
w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 „Biedna 
dziewozyna”, krotochwila ze śpiewami w 6. obrazach 
L. Krenn’a i Lindan'a, muzyka L. Kuhn'a, w tłuma- 
czeniu A. Kitsohmana ; wieózór o godzinie 7 pe raz 
trzynasty „Flirt“, komedja w 4. aktach Michała 
Bałuckiego (z konkursu Kurjera Warszawskiego). 
Z toatru. /4. J] Woczorajsze przedstawienie 
„Pajaców* Leoncavalla odznaczało się przedewszy- 
stkiem tem, że wszyscy nasi artyści byli znakomicie 
usposobieni, to też opera szła tak pięknie, gładko i 


szezórą i rzetelną pochwałę. ` 

FP. Myszuga, ps kilkudniowej niedyspozycji, 
wrócił zupełnie do zdrowia i śpiewał wozoraj z nczn- 
ciem głębokióm i silnom, wzruszając do głębi. końco- 
wemi scenami obu aktów. Arja z pierwszego aktu 
musiała być — rozumie się — powtórzoną, a zmu- 
siły artystę dotego rzęsiste oklaski. > 

Również p. Górski śpiewał Tonia dobrze, bez 
wszelkich zastrzeżeń, a nawet — co konstatnjemy z 
przyjemnością — gra naszego barytona zyskuje na 
pewności i staje się coraz lepszą. Prolog był od- 
śpiewanym bardzo dobre, a przebijało się w śpiewie 
-— dotychczas przez artystę starannie ukrywane — 
uczucie. 

Partją Neddy  odépiewała bardzo pięknie pani 
Kasprowiezowa, zdobywając sobie za arję o 
ptaszkach w pierwszym akcie zupełnie zasłnżone 
oklaski, Końcowa scena drugiego aktu była odegraną 
i odśpiewaną bardzo dobrze. 

P. Jerzyna Śpiewał dobrze arlekina, Silvia p. 
Kiczman, a za duet z Neddą należą mn się słowa 
wszelkiego uznania. 

Pisząc o golistach same tylko pochwały, nie mo- 
żemy tego niestety napisać o chórze, który w 1. 
scenie I. aktu rozminął się z batutą | kapelmi- 
Btrza. P. Jareckiemu udało się jednakowoż za- 
prowadzić po kilkunastu taktach w tym światku po- 
żądaną harmonję, to też chór z dzwonami był wyko- 
nany zupełnie poprawnie. 

Wieczór wczorajszy rozpoczęła doskonała kome- 
dja Stanisława Dobrzańskiego „Złoty cieleo*, w któ- 
rej pysznie grał p. Fiszer Rosenblatta, postać, w 
jego interpretacji znaną dobrze na Iwowskiej scenie. 
Goldensterna syna grał dobrze i z humorem p. 
Gasiński, tosamo możną powiedzieć o p. Pan- 
kiewiczównie i p. Walewskim* 

Nowym był p. Ruszkewski w roli Goldef" 
sterna ojca, a z całą przyjemnością przyznajemy, iż 
artysta wykonał swoją postać pod każdym względem 
doskonale, zrozumiawszy charakter postaci zupełnie 
dobrze. Charakteryzacja i gra szły z sobą zgodnie 
w. parze, : 
Dziś w sobotę daną będaia po raz pior- 
wszy w tym sezonie wspaniała opera Donizettiego, 
„Favorita* z panną Eugenją Strassern, w roli 
tytułowej, która również po raz pierwszy będzie 
Bpiewać — a jesteśmy pewni, że z tem samem 
wielkiem powodzeniem, jak Śantuzzę w „Cavalle- 
rii rusticana", gdyż studjowała ją długo i pil- 
nie pod kierunkiem swego profesora, p. Walerego 
Wysockiego. 

Fernanda śpiewać będzie p. Mysznga, a jak 
wiadomo, Śpiewa go i gra znakomicie. 

P. Górski będzie Alfonsem, królem Kastylji— 
jest to jego popisowa partja, w niej debintownł po 
raz pierwszy na nazej soenie w przeszłym sezonie. 

"Resztę obsady dopełniają sumienni i wytrawni 
śpiewacy nasi, jak pani Kasprowiczowa i pp. 
Jerzyna i Zegarkowski. 

Pojutrze, to jest w niedzielę po południu przed- 
stawioną będzie ncieszna krotochwila ze śpiewami 
pod tytułem: „Biedna dziewczyna“ — a wio- 
czorem po raz trzynasty ulubiony i wielkiem powo: 
dzeniem cieszący się „Elirt*, Michała Bałnekiego. 

W poniedziałek „Narcyz Ramean* z p. Żela- 
zowskim w roli tytułowej, którą po raz pierwszy 
grać będzie na naszej scenie, a którą już na scenie 
krakowskiej grywał z wielkiem powodzeniem. 

Wystawa szkiców otwartą zestanie już za kilka 
naszej wystawy sztuk pię- 
knych. Wystawa zapowiada się świetnie, dotąd nade- 
słańo już około sto prac, prócz tego zarząd otrzymuje 
cpdziennie świeże liczne sgłomzenią z Krakowa, Mo- 
nachjnm i Warszawy. 

W przyszłym tygodniu ujrzymy także kolekcję 
zapowiedzłanych dzieł z ostatniej międzynarodowej 
wystawy w Monachjum, mianowicie utwory: Bado-. 
Kurowskiego, 


"Ryszkiewicza, Rauchinzera, Richarda, Hessego, Sta- 


minarzystek i nauczycielek przy ulicy Skarbkowekiej l. 34, ' 
w każdy wtorek między godz. 4—6 wieczorem załatwia : 


wszelkie ezynności, w zakres jego działania wchodzące ; 
jako to: Pośredniczy w koleżeńskiem dostarczaniu lekcyj i 
posad nauczycielskich, ndziela książek naukowych z biblio- 
teki związku, przyjmuje wpisy, wkładki w ratach pół- 
rocznych i kwartalnych, jakoteż zgłoszenia w innych po- 
trzebach ezłonków, o czóm miniejszem osoby jnteresowane 
zawiadamia, ; 

Zarząd „Latni“ zawiadamia członków, że ponia- 
waż Walne zgromadzenie dnia 11. b. m. dla braku statu- 
tem przewidzianego kompletu nie przyszł, do skutku, przeto 
sostat odroczone dë poniedziałku dnia 18. b. m. o godz. 
7. wieczorem po myśli §, 12. statutu, a zarazem przypo- 
miną, iż w myśl $. 27. a) statuta tym razem, każd: ilość 
obecnych członków wyssarczy do powzięcia uchwał i prze. 
prowałze ia wyborów." 

Do Związku kandlowego Kółek rolnie 
czych w Krakowie, przystąpili w dalszym ciągu nast. 
azłonkowie: Z udziałem 100 zł. Kółko roln. w Bobrku 
Miehał Mecki z Woli Justowskiej, Stan. Rspacz, wł. 
sklepu w Rabce i Zajohowski z Krakowa. Z udziałem 
50 zł. Dr. Fr. Pinbieński, wł. dóbr Strzyżów. Z udzia: 


łom 25 ał, Fel. Adelsbnrg-Ettm:yer, żona radzy em. w i i, 
Dębnikach, Jan Bandoum de Uourtenay, prof. uniw. | nał się, iż sprawy s własnego 


ak_roślinno-< 


* Stosownie do uchwały rady miejskiej wyjechał 


m 


. daniu wszystkich spraw, które załatwia, przeko= 


da szyszozenia z8%4w. 
BUWA kamień i kwaty, 
m « I g 


siaka, Szernera, Wywiórskiego, Trębacza, Wildstos- 
sera i w. i. 

Premjnm dla członków za rok bieżący otrzy- 
mał zarząd Towaczystwa 15. bm. Jest to reprodukcja 
z nagrodzonego medalem w Paryżu obrazu Żelecho* 
wskiego „Wywłaszozenie". 

RR O 


Rada miasta Lwowa. 


(Sprawozdanie p. presydenta s podróży do Wie- 

dnia. — Sekola szewska we Lwowie.) 
(m.) Lwów 14. grudnia. Przewodniczył p. 
prosydent Mochnaski. Zagaiwszy posiedze- 
nie, zdał sprawę se swej podróży do Wiednia. 


do Wiednia, aby tam wyjednać u rsądu chociaż. 
częściowe pokrycie kosstów, jakie gmina -ponosi 
na załatwienie spraw, wypływających z poruczo- 
nego sakresu działania. Prsybywszy do Wiednia, 
udał się najpierw do posłów: Byka, Lewako- 
wskiego. Piętaka i Roszkowskiego, którsy po- 
parli żądania gminy. Następnie na audjencji u p- 
ministra spraw wewnętranych, margr. Bacquehe- 
ma, wręczył mu petycję w tej sprawie i usasa=| 
dnił ją tem, że gmina sprawami s pornczonego 
zakresu działania nadswyczaj jest obarczoną. 
Magistrat lwowski po ścisłem i sumiennem sba- 


sakreża gminy 
= 


Fa 


zetti'ego. Występ panny Eugenji Strassernównej i . 


składnie, że rzeczywiście wykonanie zasłaguje na | 


wynoszą 18 procent wszystkich spraw, m s poru- 


ezonego zakresu driałania 82 procent. Dalej 
przedstawił p. prezydent, że petycja miasta jest 
ałąszną i skromną, bo nie żąda wynagrodzenia 
za wszystkie sprawy s poruczonego zakresu, 
lecz tylko za te czynności, które w gminach, 
nie mających własnego statutu, spełnia starostwo. 


'Koszta te wynoszą 228.000 zł. rocznie, że jednak 


rząd gminie wiele Świadczy, a mianowicie po- 
biera sam dodatki do podatków, utrsymuje poli- 
uje, daje.gminie egzekutne, przeto oświadczył p. 
prezydent, iż gmina żąda tylko połowy tych ko- 
sztów, tj. 115.000 sł., przez 5 lat. Po tym csa- 
gie kwota ta aległaby ponownej zmianie. P. mi- 
aiser odparł krótko, że jeszcze nie rozpatraył 
się w sprawach swego ministerstwa, nie wie, Czy 
ta kwestja już była w ministerstwie spraw we- 
wnętrsnych traktowaną i dlatego stanowozej od- 
powiedzi dać ni» może. Oświadoaył jednak, że 
petycję gminy lwowskiej weźmie pod rozwagę. 
Niezawodnie wpłyną podobne petycje i z innych 
gmin, ministerstwo więc sprawę tę łącznie będzie 
traktowało. Mając z sobą jeszcze jedną petycję, | 
ndał się p. prezydent do Koła polskiego i prosił 
je e poparcie żądań lwowskiej gminy. Koło pe- 
tycję tę przyjęło i przekazało ją członkom komisji 
budżetowej do uwzględnienia przy obradach 
w komisji. — Rada miejska sprawozdacie to 
przyjęła do wiadomości. 

Przystąpiwszy do porządku dziennego pro- 
wadziła rada w dalszym ciągu dyskusję mad 
wnioskiem krajowej komisji przemysłowej w 
sprawie otwarcia fachowej szkoły Bzewskiej we 
Lwowie. Dysknsja była bardzo długą. Roxzpo- 
ozął ją p. Kordys oświadczeniem, że jest 
przeciwny założeniu szkoły szewskiej we Liwo- 
wie, gdyż najlepszą szkołą dla rzemieślników 
jest praca w` warsztacie u dobrego majstra. 
Szewcom lwowskim nie można zarzucić, aby 
żle robili obuwie; oni sakoły teoretycznej nie 
potrzebują, im potrzeba tylko roboty, której 
teraz brak wielki, gdyż rozmaite fabryki za- 
rzucają Głalicje całą powodzą obuwia. 

P. r. Michalski wyraził zdziwienie, 
że pp. radni rzemieślnicy występują przeciw 
szkole. Szkoła nikogo nigdy nie zepsuła i rze- 
miosła mie oduczyła.  Niesłusznem jest zaś 
twierdzenie, iż rzemieślnik nasz jest tak dobry, 


| 


“sa fepszego sobis życzyć nie można. -Gdyhy-|- 


tak było,to Sejm nie wydawałby tyle pieniędzy 
na podniesienie rzemiosł, We Lwowie zdałaby 
się nietylko szewska szkoła, ale pożądane 
byłyby szkoły we wszystkich zawodach. Mia- 
sto powinno starać się o wytworzenie dobrych 
rzemieślników, bo to je podnosi. W końcu 
mowca postawił wniosek, aby rada miejska dla 
dania dowodu, że dba o podniesienie przemysłu 
i że dla niego robi, wybrała komisję z 15 
esłonków, któraby czuwała nad przemysłem, | 


rękodziełem i handlem. Pp. dr. Weigeli|' 


Dulęba przemawiali za założeniem szkoły. 
Dr. Dalęba skarżył się, że obuwie we 
Lwowie jest bardzo złe, tak, iż wiele osób spro- 
wadza je sobie s zagranicy, gdyż lwowskiego 
nosić nie może. W końcu poparł dr. Dulęba 
wniosek p. Michalskiego, aby rada wybrała ko- 
misję przemysłową i by do niej odesłano wszy- 
stkie kwestję przemysłowe, a także i sprawę za- 
łożenia szkoły szewskiej we Lwowie. P. Jo- 
nasz stanął w obronie szewców lwowskich i do- 
wodsił, iż robią oni lepsze obuwie, niż jest za 
granicą. Mowoa nie jest przeciwnikiem szkoły 
szewskiej i wyższego wykształcenia szewców, ale i 
nie może przemawiać za tem, by gmina sgodsi- 
ła się na wńioski komieji przemys owej, bo, zda: 
niem mowcy, gmina nie powinna brać z góry 
na siebie obowiązku, którego dokładnie -cyfrowe 
nie oznaczono. Stawia przeto wniosek, aby gmi- 
na zgodziła się na udzielenie subwencji na szko- 
łę, ale żeby zażądała, by snbwencja ta była 
dokładnie cyfrowo podaną i aby na raaie nie 
przekraczała 300 zł Dr Soleski przemawiał | 
przeciw szkole. Zdaniem jego, „rzemieślnikom 
dość wykształcenia dadzą istniejące w mieście 


RZEZ O PTZ PZ EO WE ONW OE 


| 


sakoły przemysłowe. Należy tylko wpłynąć na 
majstrów, aby młodzież rzemieślnic są pilnie do 
tych szkół pozyłali. _ 


P. dr. Ciesielski dowodził, iż szkoły są tam 
potrzebne, gdsie przemysł kwitnie, a jednak nisko 
stoi. Dobrze więc zrebiła krajowa komisja prze- 
mysłowa, że założyła szkołę fachową w Uhno-- 
wie gdzie szewstwo kwitło, ale gdzie obnwie 
rebiono w ten sposób, jak za czasów Adama i 
Ewy. Lwów szkoły takiej nie potrzebuje. Kto 
byłby nauczycielem w niej? Dobry majster na 
nauczyciela szewstwa nie pójdzie, więc chyba 
będzie nim jakiś specjalnie na nauczyciela wy- 
chowany człowiek, który atoli niewiadomo, czy 
praktycznie będzie wykształcony. Mowca prze- 
ciwnym przeto jest, aby miasto oświadczyło się 
sa szkołą szewską i w ten sposób niejako wy- 
dawało wyrok, że szewstwo u nas nisko stoi. 
Zdaniem mowcy wykształcenia młodzieży ręko- 
dsielniczej dość dają sskoły przemysłowe. Niech 
uczniowie chodzą do nich pilnie, a tam z pe- | 
wnością wykształcą się na dobrych cbywateli i ' 
dobrych rzemieślników. P. r. Niemczyno- 
waski popierał wniosek p. Michalskiego. Oświad- 
czył, iż rękodzielnicy boją się szzół fachowych, ; 
bo one wprowadzają im groźną konknrenc ę, | 
Dsiś np. szewcy skarżą się na szkołę Uhnowską, 
że bruśdzi im w ich interesach, gdyż mając 
bespłatnych robotników, może dać towar taniej, 
niż oni. | 

P. Sembratowicz był przeciwnym esko- , 
le szewskiej, żądał natomiast, aby krajowa ko- . 
misja przemysłowa i miejska komisja przemysło- 
wa, którą wybierze rada, zastanowiły się nad 
założeniem w krajo garbarni, fabryki guzików 
i sukna, oraz przędzalni W końcu postawił p. 
Sembratowicz wniosek, aby rada przeszła nad 
wnioskiem krajowej komisji przemysłowej do 
porządku dziennego, P. dr. Loewenstein po- 
lemizował z poprzednimi mowcami, przemawiają- 
cymi przeciw założeniu szkoły i dewodsił, iż 
szkoła szewska jest niezbędnie potrzebną. Uznał 
te wiedeński cech ssewców i sam założył szko- 
ło. P. Getritz wyraził swą radość z tego po- 
wodu, iż, jak widać z przeprowadzonej dyskusji, | 
rada gorąco zajmuje się sprawami rękodxieł ; 
1 w dłuższem przemówieniu popierał wniosek 
p, Michalskiego, by ra a wybrała komisję ! 
przemysłową. P. Mayer był przeciw założenin ` 
szkoły i poparł wniosek p. Membratowicza o: 
przejście nad wnioskiem komisji przemysłowej ` 
do porządku dziennego. X 

P. r Michalski przemówił raz jeszoga 
w obronie szkoły. f 

P. r. Romanowicz w długiem i wyczer- : 
pnjącem przemówieniu wystąpił w obronie szkoły 
1 wniosków krajowej komisji przemysłowej. 
Oświadczył, iż subwencja w kwocie 800 sł., jak | 
tego chce p. Jonasz, jest za małą. Stolica po- 
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winna być bardziej ofiarną. Miasto. Stary Sącz 
wniosło jaś petycję do krajowej komisji przemy- 
słowej i ofiarowało jako subwencję tyle, ile chce 
ofiarować p. Jonasz, tj. 300 zł. Rada powiatowa 
zaś dodaje jeszcze 200 zł., więc rasem jaż wię- 
cej, niż 300 zł. Mowcę wielką radością napawa 
ten fakt, ż6 cała rada bardzo przychylnie przy- 
jąła wniosek p. Michalskiego o utworzeniu komi- . 
sji przemysłowej. Popiera ten wniosek i dodaje 
jeszcze poprawkę, aby uprosić p. prezydenta, by 
wybór miejskiej komisji przemysłowej postawił 
na porządku dziennym następnego powiedzenia. ; 
Jeśli wniosek p. Michalskiego = poprawką mo- . 
woy będzie przyjęty, to mowca wniosek swój ' 
cofnie i zgodzi się na to, by kwestję szkoły sze- ! 
wskiej przekazano do omówienia i rozpatrzenia | 
owej komisji. r | 

W końcu po krótkiem przemówieniu w spra- | 
wie osobistej pp. Jonasza, Niemozyno:- j 
wskiego i Kordysa i: wywodach p. spra- 
wozdawcy (łoldmanna, przystąpiła rada do 
Wniosek p. Sembratowicza upadł. 
Głosowało za nim tylko trzech radnych. Nato- | 
miast prawie jednogłośnie przyjęto wniosek p. 
Michalskiego o wyborze komisji przemy- 
słowej i poprawkę p. Romanowicza, aby 
p. prezydent postawił wybór tej komisji na po- 
rządku dziennym przyszłego posiedzenia, tudzież 
by tej komisji praekazano sprawę założenia szkoły 
szewskiej we Lwowie. 

Na tem obrady zakończono. 


y$ : g-a ; 
Ostatnie wiadomosci. 
Na ręce p Potoczka nadeszła do Wie- 
dnia: petycja od polskiego związkn chłopów. 
Wyłaszeza ona „niektóre potrzeby i życzenia 
ludności wiejskiej" z prośbą o ich uwzględnienie. 
Brzmią one jak następnie: 1. Życzeniem jest 


ladności wiejskiej, aby reforma podatków miała 
przedewszystkiem na względzie nigi dła' klas 
uboższych. 2. Aby kataster grantowy był do- 
kładnie i snmiennie zrewidowany, bo grunta 
chłopskie są o wiele wyżej szacowane co do 
klasyfikacji. 3. Aby izba poselska załatwiła z 
możliwym pospiechem wniesione przez rząd po- 
praedni projekty ustawy o związkach rolniczych 
i włokciach rentowych, które to ustawy mają na 
celu podniesienie stanu chłopskiego przez utrzy- 
manie, zaokrąglenie i powiększenie gospodarstw 
chłopskich, a zarazem uwolnienie ich od ciężkich 
długów, które w Galicji wynoszą najmniej 6a 
raczej 9 i wiącej procentów od sta, a nadto 
spłacać trzeba osobno raty umorzenia. Przez 
wprowadzenie związków chłopskich i włości 
rentowych, zniży się procent na 4 i pół procent. 
Związek poleca izbie poselskiej tę sprawę gorąco, 
jako nagłą i piekącą; 4 punkt zajmuje się refor- 
mą wyborczą. Związek oświadcza się za po- 
wszechnem, tajnam głosowaniem, ale żąda, żeby 
parobcy i służba dworska, mieszkający na ob- 
szarze dworskim, nie głosowali razem z gminą 
chłopską, lecz w — większej posiadłości ziemskiej. 


| 
| 
t 
Z Wiednia donoszą: Wszystkie wiadomości 
o daleko sięgających rokowaniach handlowych 
z Berbją są przesadzone. Chodzi o to, czy 
reprezentant serbski Milowanowicz jest w 
stanie dać gwarancje, że Serbja zasadniczo trzy- 
maó6 aię będaie zawartego traktatu z Austro- 
Węgrami. Dopiero jeżeli takie gwarancje będą 
dane, mogłyby nastąpić fachowe konferencje co 
'do niektórysh spornych punktów. 

Przed sądem rzeszy w Lipsku rozpoczął się 
we czwartek proces przeciw Francuzom Degony i 


Organ Richiera- Freisinniye Zig. dowiaduje 
się, że zapowiedziane wprowadaenie nauki ję- 
zyka polskiego do szkół ludowych w Po- 
unańskiem polega na uchwale rady ministerjal- 
nej, której A airala podjął sie obecnie 
minister Bosse. Caprivi zawiadomił podobno „po- 
ufoie* ks. aroybiskapa Stablewskiego o za- 
mierzoych ustępstwach, 


Na 16. stycznia zwołany : został do Buda- 
Pesztu przez księcia Ferdynonda Zichego i hr. 
Mik. Maur. Esterhazego wielki wiec katolików 
węgierskich. 


niemieckich wybrzeżach. Oskarżeni przyznali się, 
nie chcą jednak podać żadnych szczegółów. 


ME. MF=JĘ 


Z Petersburga donoszą do berlińskiego 
Bórsen- Couriera o nowem sprzysiężenin nihili- ; 
stycznem, którego nici sięgały do Charkowa, ' 
Kijowa, Odesy i Warszawy. Podejrzenie, że ni- 
hilism znów głowę podnosi, jaż od kilku mie- 
sięcy pojawiało się na dworze i w biurach taj- 
nej policji, a w skntek tego roztoczono baczną 
kontrolę nad studentami 1 oficerami. W nocy 
dnia 3. grudnia przychwycono wreszcie na Ne- ' 
wie łódź z drzewem badulcowam, pod którem 
znajdowały się 3 pndła z dynamitem. Właści- 


, Ciel łodzi i wioślarze podali nazwisko pewnego 
, studenta medycyny, jako odbiorcy skrzynek s 


materjałem wybuclkowyw, a ująwszy raz nić 
aprzysiężenia, odkryto niebawem olbrzymią akcję 
nihilistyczną. Deatychczas aresztowano 50 osób, 
wśród których znajduje się kiłka młodych pa- 
nienek i wielu oficerów. Władze policyjne twier- 
dzą, że istnieją niezbite dowody, iż zamach 
zamierzony był przeciw carowi, a 
wykonanym miał być zin:ą, podczas przejażdżki, 


' jaką car codziennie sankami odbywa. Student 
medycyny, aresztowany zaraz po wykryciu 
owych skrzynek, miał złożyć pod „knatem* 


obszerne zeznania, a od innych więźniów mę. 
Ozarniami wymuszono zeznania. Niektórych are- 
sztowanych wysłano jnż w drodze administra. 
cyjnej na Sybir, a inni mają stanąć wkrótce 
przed sądem wojennym. 


Z Petersburga donoszą, że utworzoną została 
osobna posada szefa sztabu jeneralnego straży 
pogranicznej. Szefem zamianowany został jenerał ; 
Stuwrowski, dotychczasowy szef sztabu jeneral- 
nego 4 korpnsn armji w Mińsku. 


Z Belgradu donoszą, iż minister spraw sa- : 
granicznych pólecił przedstawicielom Serbji obja- 
śnić rządy europejskie o stanie kwesty) Epornych 
z Austrją i prosić je o moralne poparcie. 


Według praw szwajcarskich podburzanie do 
zamachów aparcbistycznych nie może być śti- 
ganem sądownie, wskutek tego więc niektóre pi- 
sma wzywają do wydania praw przeciwko pro- 
pagandzie anarchistycznej. Neue Zür. Zig. żąda, 
aby rsąd szwajearski : wszedł w  porozuśkiecie | 
z innemi państwami w celu wytępieuia anar- " 


` arcsztowała policja wielką licbę anarchi- 


| lannova, Kortezom ma być przedłożony projekt 


niu takowych, najniższą wygraną 
z: O 


DZIENNIK POLSKI s dnia 16. Grudnia 1898. 
Fy z . 4 . z a a; i 

chistów, peniewaš oni nie snają granic i mor- 
dnją wizędsie. Pa l l 


Żądanie angielskiego ajenta dyplomatyczne- 
go w Egipcie, lorda Cromera, aby Egipt przy- 
łączył się do kosztów, wynikłych s pomnożenia 
wojska okupacyjnego, sumą 54.000 funtów szter- 
lingów, przyjęto na radzie ministrów bez dysku- 
sji. Lord Cromer zapewnił rząd egipski, że Ån- 
glja, począwszy od roku przyszłego, podobnych 
żądań stawiać już nie będzie. 


Köln. Zig. donosi, i w ostatnich dniach 


stów w rozmaitych miastach Hiszpanii i zna 
lagna przy nich interesujące pisma.  Aresztowa- 
no również sprawców znanych eksplozyj w Vil- 


ustawy, upoważniający rząd do ekazywania anar- 
chistów na banicję do hiszpańskich posiadłości w 
zatoce gwinejskiej. 


Rada państwa. 


(Telegramy „Dzien. Polsklegó.*) 
Wledeń 15. grudnia. (Z  isby posłów). 
Wczorajsza mowa Luegera, jako jeneral- 
nego mowcy contra należała do najlepszych 
mów jego. Prawda, że wdzięczne miał zadanie, 
bo potrzebował tylko odczytać dosłownie ustępy 
mów Koppa i Suossa z dawnych lat, 
ażeby wykazać całą nicość i bezprogramowość 
tego stronnictwa. 
W roku 1884, kiedy debatowano nad usta- 
wami wyjątkowemi we Wiedniu, sytuacja — 
rzekł Lueger — była zgoła inna, jak dziś w 
Czechach. Cały Wiedeń znajdował się w pani- 
cznym strachu. We wszystkich dzielnicach mia- 
sta zbrodnicza ręka podkładała ogień, rozrzu- 
cano odezwy, wzywające de morda i pożogi — 
słowem, niebezpieczeństwo wisiało nad stolicą. 
Wtedy liberalne stronniotwo wysłało swego spe- 
cjalistę od przewrotności, Koppa, żeby przema- 
wiał przeciw ustawom wyjątkowym, tak, jak 
dziś przemawia za niemi. Ten zam Kopp dowo- 
dził wtedy, że ustawy wyjątkowe nietylko nie 
stłamią żadnego ruchu, ale go jeszcze spotęgują, 
i zaręczał, że liberalne stronnictwo zasadniczo 
zawsze i wszędzie sprzeciwi się zasystowania 
konstytucji. A dziś? 
Mowca przytacza, co 
dzieje i porównuje to z tem, 
dzieje w Węgrzech. W roku 1866 węgierskie 
pułki umyślnie dawały brać się do niewoli. 
W Węgrzech deptano nogami orły cesarskie, 
plwano na odznaki oficerskie, znieważano godła 
dynastjj — ma to Węgrzy rządzą dsriś Austrją, 
a Czechów za mniej wyjmuje się z pod opieki 
konstytucji. Jeżeli wolno nawet Styryjczykom i 
ich ministrowi Wurmbrandtowi mieć odrębny 
styryjski patrjotyzm, dla czegok nie wolnoby 
było mieć go Czechom ? 
Mowca kończy ustępami z mowy Suessa z 
roku 1884, który, kiedy uchwalić miano stan 
wyjątkowy, powiedział: „Zwracam się do esłon- 
ków większości. Macie panowie wszystko w 
ręku, ale błagam was, badajcie wprzód własne 
sumienie, zanim zgodzicie się na rozporządzenie, 
które tak daleko odbiegło od powodów, jakie 
je wywołały. Pomnijcie na doświadczenie hi- 


się w Czechach 
co działo się i 


storji: rmądy padają, ale stronnictwa i ludy 
zostają”. Wyrgut zostaje. My świadomie wcho- 
daimy w ten majsmatniejszy okres smutnych 
rsądów, sle przeżyjemy gog bo serce ladu jest 
i pozostanie zdrowem" (sywą oklaski). 

Po kilku rzeczowych spBostowaniach, gabra- 
głos p. Herold, jako sprawosdawoa mniejszo- 
ści. Po powtórzenin jurydycznych wywodów 
przeciwko zasystowanin konstytucji, rzekł, zwra- 
cając się do ław polskich, że z Szczepanowskim 
niechętnie polemizuje, bo, żal mn, jeżeli zwrócić 
się ma przeciw posłowi polskiej narodowości. 
„Stanowisko Polaków w tej sprawie jest jakby 
obliczone na nsprawiedliwienie postępowania Ro- 
sji w Polsce. Polaoy za to prześladowanie osy- 
nią chyba Czechów odpowiedzialnymi. Żaliś je 
steimy Rosjanami? Z bolu, jaki ucsuwają Pola- 
cy z powodu prześladowania ioh kompatrjotów 
w Rosji i w Niemczech, . osądzić powinni też 
wielkość naszego bolu.“ Dalej zwrócił się Herold 
przeciwko ks. Schwarzenbergowi, i wyraziwszy 
żal, że potomek szlacheckiego rodą cseskiego 
głosuje praeciw własnemu narodowi, rzekł: „Mó- 
wiłem dziś z sędziwym polskim patrjotą, a ten mi 
powiedział, że oo podobnego pomiędzy Polakami 
zdarzyóby się nie mogło. W tak ciężkiej chwili 
żaden szlachcie polski nie odwróciłby się od 
swego narodu. I w istocie niechajby zdania po- 
między Polakami były jaknajbardziej różne, je- 
stem przekonany, że ich szlachta nie zdradziła- 
by w tak ciężkiej chwili ich luda“ (brawo i okla- 
ski u Młodoczechów). Mowca kończy apostrofą 
do szlachty czeskiej, by, jeżeliżjnż z nienawiści 
do Młodoczechów inaczej głosować nio może, to 
niechaj chociażby opuści salę w chwili głosowa- 
nia. Obarzenie narodu przeciwko rządowi ustą- 
pi z Czasem, ale oburzenia przeciwko tym po- 
slom, którsy własny naród zdradzili, pozostanie 
na zawsze. 

Pe krótkiem przemówieniu sprawozdawcy 
większości p. Fuchsa, przystąpiono do głoso- 
wania. 

Wniesek Herolda (nieprzyjęcie do wia- 
domeści rozporsądzeń rządowych) odrzucony 
został 186 głosami przeciw 76. Za Heroldem 
głosowali Miedoczesi, antisemici, Słoweńcy i mo- 
vawscy Czesi z wyjątkiem Meznika, który 
wyszedł za sali, dalej Romańcznk, Podla- 
szecki, Teliszewski, Kronawetter i 
Pernerstorfear. Przeciw głosowała cała ko- 
alicja większości, jakoteż więksi właściciele s 
Morawy. Z Polaków nieobeonymi byli: 
Gołachowski, Hofmokl, Lewakowski, 
Lewicki, Piętak, Potoczek, Rossko- 
wski, Sokołowski, Stadnicki (oddawna 
nieobecny), ks. Świeży i Weigel. Z Rusi 
nów brakowało: Ochrymowicsga, Barwiń- 
skiego i Mandyczewakiego (chory). 

Po ogłoszenia rezultate głosowania, galerja 
zagrzmiała okrzykiem: hańba! 

Wieczór odbyło się posiedzenie nad prowi- 
zorycznym budżetem. Pierwszy zabrał głos ks. 
Windischgraets dla.odczytania przygoto- 
wanej deklarzcji. „(łabinet, — czytał — jest 
jeszose za krótko w urzędzie, nie może tedy z 


, odwołaviema się na dekonane czyny żądać za- 
: ufania u tych, u których go jeszcze nie posiada. 


A iadosk achwalenie prowizerjam potrzebnem 
jest ze wzglądu na regularne funkcjonowania 
aparatn państwowego. 

Dstałalność urzędowa każdego austrjackiego 
rząda, opiera się na dwóch momentach : na naj- 
wyższem zanfaniu monarchy i na poparciu ze 
trony ciał ustawodawczych. (o dotycze tych 


ostatnich, to polityczna sytuacja przyniosła to ze 
sobą, iż trzy wielkie stronnictwa gwoli równo- 
ważnej kooperacji dla wspólnej ustawodawosej 
pracy połączyły się ze sobą. Niechaj mi wolno 
będzie dać wyraz nadziei, że myśl koalicji tam, 


gdsie już sapaściła korzenie, utwierdzi się 
i wsmocni, że sdobędzie przyjaciół, a prze- 
tiwników  praejedna. — Ciężkie to sapra- 


wdę zadania 


do których rozwiązania 
dążyć wziął rząd na swoje barki — cel, który 
może być osiągniętym tylko wówczas, jeżeli ze 
strony tych, którzy ku temn z gotowością poda- 
ją rekę, niejedno będzie cofniętem w interesie 
wspólnego, zgodnego dokonania potrzebnych, 
gwałtownych (dringender) prac. Ale tej goto- 
wościydo ofiar można się tylko wówczas spodzie- 
wać, jeżeli wszyscy kooperujący będą zgodni w 
dążenia do wspólnych interesów państwa i ochro- 
ny sachowawosych żywiołów i jeżeli kooperują- 
cy także ze swej strony będą mieli zaufanie, iż 
se strony ministerstwa będzie unikanem wszy- 
stko, co mogłoby naraszyć ich zasadnicze sapa- 
trywania. Pozwalam sobie wreszcie odwołać się 
na deklarację, którą miałem zaszczyt już ras 
złożyć w imieniu rządu i mogę dodać sapewnie- 
nie, że rząd ma uczciwą i dobrą wolę, dotrzy- 


„mania tego, co w owej deklaracji było wypo- 


wiedziane (oklaski). W ;tej myśli mam saszczyt 
prosić wysoką izbę, ażeby zechciała przed-, 
łożonemu właśnie projektowi do ustawy w 
drodze konstytucyjnej udzielić zatwierdzenia 
(żywe i długotrwałe oklaski.) 

Po przemówienia pp. Brzosada i Schle- 
singora conira a p. Mengera pro, pozie- | 
dzenie odroczono. 


WI deń 15. grudnia. Presydent francuskiej 
isby Dupuy nadesłał podziękowanie za wyra- ' 
żone współczucie. 


Wiedeń 15. gradnia. Leonhardi, który 
złożył mandat z większych posiadłości s Czech 
z powoda, że klab Hohenwarta nie pozwolił mu , 
głosować przeciw ustawom wyjątkowym, pe po: | 
wrocie do Jendrywowskiego Hradecu (Neuhaus) | 
przywitany został wielkiemi owacjami, j 

Wiedeń 15. grudnia. (Z Koła polskiego). 
Wczoraj przedpoładniem Koło na krótkiem po- 
siedzeniu przyjęło wniosek komisji karnej co de 
skróconego traktowania w izbie projektu rospra- 
wy jawnej. 

Petycję miasta Złoczowa o uwolnienie od 
prestacyj gimnazjalnych, na wniosek p. Byka, 
oddano p. Pinińskiemu do uwzględnienia 
w komisji bndżetowej 

Wiedeń 15. grudnia. Fakt, że minister pro- 
zydent Windischgrktz zainicjował rosprawę nad 
pzwigorjum budżetowem. podnosi N. fr. Presse ` 
jako pocieszającą nowość w austrjackiem życiu 
parlamentarnem. „4e na tym gabinecie ani idea 
monarchigma ani też interesa konserwatywne nie 
poniosą uszczerbku, za to — zdaniem tego pi- 
sma — ręczy samo imię: Windischgrätz." Ẹ 

Deutsche Ztg. wita okwiadozenie Windisch- 
griitsa także wielce życzliwie; ale w sawibci 
swojej do stronnictw, nienależących do koalicji 
rządowej, upatruje Deutsche Zig. w okwiadczeniu 
Windischgritsa, że rząd skoalizowanych przyja- 
ciół zachować a przeciwników zjednać sobie pra- 
gnie, niebenpieczeństwo dla egzystencji raądu. — 
Gdyby tak było, to rząd istotnie na słabych 
stałby nogaoh. 

remdenblait charakteryzuje obwiadcaenie 
Windischgrśtaa jako otwarte i szczere. 
„ „Wiedeń 15. grudnia. Na wosorajszem po- 
siedzeniu komisji ekonomicznej isby posłów, 
uchwalono referat p. Kosłowskiego względem 
prowizorycznego uregolowania stosunków han- 
elowych z Hiszpanją i p. Kozłowskiego wybra- 
no na sprawozdawcę. 

Wiedeń 15. grudnia. Komisja prawnicza wy- 
brała przewodniczącym hr. Leona Pinińskiego ; 
koreferentem dla prooedury cywilnej, której re- 
ferentem wybrano dr. Bärnreithera, został Eag. 
Abrahamowiez. 

Wiedeń 15. grudnia. (Z isby posłów). Na 
dzisiejszem posiedzeniu isby toozy się dalej de- 

nad prowizorjum budżetewem. 

Słoweniec p. Kljun oświadczył, że w głó- 
wnych zarysach sgadsa się ia program obeone- 
go rządu, nie podoba mu się tylko to, że nie ma 
w nim żadnej wamianki o religii. 

Następnie oświadczył mowca, że naród 
słoweński, który zawsze był wierny państwu, 
spodsiewa się, iż rząd spełni jego życzenia, 00 


z Z EE Z TO O ZO AZZARO ZERO E a a a. 


do sskół i urzędów. Słoweńcy choą, ażeby s u- 
ha swymi znosili się 'w języka słoweń- 
skim. 

P. Ferjancio zaznaczył, że nie może 
pogodzić się z projektem rsądowym. Imieniem ' 
secesjoniatów s klnbu Hohenwarta, oświadoza 
mowoa, że sprzeciwiać się będzie wszelkiej re- : 
formie wyborczej, opartej na zastępstwio intere- | 
sów. W dalszym toku omawiał mowca kwestję 
słoweńską. | 

P. Hohenwart oświadczył imieniem swe- | 
go klubu, że popierać będzie nowy rząd, i 

, Następnie zabrał głos imieniem Koła pol- | 
skiego p. Benoe i wyraził swe zadowolenie | 
z powodn przyjścia do skutku koalicji, ponieważ | 
przez to urzeczywistnia się myśl, wyrażona w : 
mowie tronowej. Mowca oświadcza, iż Koło pol- 
skie gotowe jest popierać rząd, a zarazem 
z naciskiem sasnacza autonomiczne zasady 


Koła polskiego. 
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Telegramy Dziennika Poiskiego . | 
Budapeszt 15. grudnia. Dziś przejeżdżała ; 
tędy deputacja serbskiej skupczyny ze zwłokami 
Dokicsa. 

Berlin 15. gradnia. Raichstag przyjął tra- | 
ktaty handlowe z Serbją i HiszpaBją, | 

Paryż 15. grudnia. Papież wyraził rządowi 
obarsenie przeciw zamachom dynamitowym, 

Paryż 15. grudnia. Półursędownie donoszą, 
że nie Francja, ale inne mocarstwo podniosło 
myśl międzynerodwej akcji przeciwko anar- 
chistom. a 


i 


. Rzym 17. grudnia. Cris pi przedstawił iró- 
lowi następujący skład gabinetu: Cris pi pre- 
zydjum, sprawy wewnętrzne i (prowizoryćznie) 
zewnętrzne; Cabu da sprawiedliwość; Soroco 
skarb; Sonino finanse; Mocenni wojna ; 
Morin marynarka; Bacceli oświata; Bo- 
selli rolnictwo; Perazzi roboty publiczne ; 


: Ferrerci poczty. 


Petersburg 15. grudnia. Salachta gubernii 
petersburegskiej dała wczoraj obiad na cześć 
ambasadora Francji Montebello, przyczem | 
było wiele toastów i zbratania. 


$ em 
| SMIGUSA i odznacza się li- 


Kitz i Stoff 


Wiedeń 15. grudnia. „Wiener Zig." ogłasza tiano- 
wanie Józefa Rosenblatta zwyczajnym prof prawa 
karnego na uniw w Krakowie i Leopolda Adametza 
zwyczajnym profesorem chown zwierząt również na uniw. 
PO 

jedeń 16. grudnia, Wezora) zamknięciu giełdy 
poładn, notowano : kredyty 34237; ak! kredyty 417—; 
anglosy ; daenderbanki 25030, sztaebany 303 —; 
lombardy 10625; elbethale 24050; tytoniowe 19950; 
alpiny 4770, renta majowa 9746; węg. złota 11630; 
węg. karonowa 94'12; austr. koronowa 9660; losy tureckie 
53 — ; uniony — —. 

Berlin 15. grudnia Giełda wezorajsta, wiecz., kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaemią porowna- 
wczy kurs wiedeński t. zw. Wiener Pa ritśt). Kra- 
dyty 205 80 (342::6); lombardy 43 10 (105-68); węg. resta 

ota 94:50 (11650); ruble 215 — ( 32 01). 

Frankfurt 14 grudnia. Gieda wezorajna wie- 

czorna kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry 'oznamesją 
równawczy kurs wiedoński), Kredyty 27737 (34343)! 
ombardy 88:13 (10640); renta węg słota — — (——); 


koronowa —— (—'—), 

Wledeń 15. grudnia. Pol. Corr. donosi, że 
rząd egipski zabronił żydom rosyjskim pobytu 
w Egipcie. 

Budapeszt 15. grudnia. Sekretarz stanu Gro- 
mon wyzwał na pojedynek posła Olay'a sa to, 
że ucznł się obrażonym mową wypowiedsianą 
przez Olay'a w sejmie. 

Pojedynek nie odbył się, ponieważ Olsy na 
placa walki przeprosił swego przeciwnika. 

Paryż 15. grudnia. Papież w osobnem pi- 


śmie do rząda francuskiego potępił zamach po- 


' pełniony w parlamencie i wyraził sweje głębo- 
, kie współcaucie z powodu tej zbrodni. 


Izba bardzo znaczną większością odrsnoiła 
wniosek Basly'ego o ustanowienie ankiety dla 
zbadania bastówek w departamencie Nord i Pas 
de Calais. 

Paryż 15. grudnia. W koszarach rosrsuce- 
no mnóstwo egzemplarsy broszury „Katechism 
kołnierski*, uderzejącej namiętnie na miłość oj- 
czyzny i karnośó wojskową. 

Bolgrad 15. gradnia. Skupcsyna wynurzyła 
franouskiej izbie posłów zwoją kondolencję s pe- 
wodu zamachu, a Dapuy'owi podziw za jego 
bohaterskie postąpienie. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 15. grudnia 1893 r. i 

HOTEL ŻORZA. Hr. Biemiginewska s Mogialalsy. 
Ą, Masaraki s Naestorowiee. A. hr. Cetnar s Podka- 
mionia. A. br. Dzieduszycki s Braozewe, 8. hri Dsia- 
duszycki s Gwośdźsa. Jj Tabora z Bekowiny J. Zsnial 
z Włsch. 

HOTEL FRANCUSKI. W. Krzyżanowski z Lisek. 
I. Krzyżanowski z Huleza A. Żolschewska z Hrakore- 
wa. B. Zaleski s Rosji. W. Witwioki z Przemyśla. H. 
Mülier s Gimnej wody. H. Reuther, L. Thaler s Wie- 
dnia. T. Ujejski z Lubssy. 

HOTEL VIKTORIA. A. Waydswski e Bóbr’ L. 
Radwański se Stanisławowa. W. Skibowa ae Btarigs 
Sioła. J. Omulec z Gors. A. B:rliaer, dr. Haha z 
Wiednia. B; Kleszczyński z Skrsessowie. Loui z Wie. 
dnia. Hr. E. Tarło z Piotrkowa. Dr. Bobilewiea, G. hr. 
Paar z Krakowa. s. Dunin s Pińcsowa. òè 


| NADESŁANE. 


M. JONASZ 
BANZOWY i KANTOR WY. 
we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 3. 

b i odaje wazolkie apio 
cowe Ugmandi, po najdekia miej 
szyna kursie dziennym. 
PROMEGY 
de ciągnienia 3. stycznia 1804 rekm 
ma losy kredytewe 
po 6 sł. wraz se stemplem. 

Główna wygrana 300,000 koron 
i na wiedeńskie lesy komunalne 

po 8 zł 76 ot. wraz wo stemplem 


Główna w. ama 400,000 koron. 
się o na wesesno samówienia, gdyż 


DOM 


nia 30. ot. na portorjum. 


Dr. M K. Kowalski 


mieszka przy uliny Skarbkeowskiej liezba 35, or ed 
za BES pojeludgja. 2 NIE 
z R YEAR, 

Prawdziwa Henedyktyska z opaGtwa 
w Fócamp jest likierom stołowym wytwornego smi- 
w którą zakonnicy Benedyktyni wynałośli w 1610 
reku, a która jest prawdziwym przysmakiem ed 370 lat 
dla smakoszów i znawców. Wytworzony £ roślin, zawia- 
rających brom, jod i ehloram sody zabranych na wy- 
brzełach morskich Normandji, likier ten sałecany jest 
przez sławnych lekarzy wa Francji i sa granisą prse- 
ciw różnym dolegliwościom, a mianowicio: kon gestjem 
mózgu, burzeniu sią krwi i przemianom organizmu prsy 
zmianach pór roku. Prawdziwy likier Boae- 
dyktynów podnieca apetyt i przyczynia się do utrzy- 
mania wolnego stolca. , 


cznemi ilustracja- 
mi i obfitą treścią 
humorystyczną. 
MG Cena egzemplarza 20 et. TE 
Prenumerata kwartałna we Lwowie 1 sè, na prewineji 
I zł. 20 ct. 


EE O a] 

Użycie ZIOŁEK CHAMBARDA zawsze skatkuje 
pomyślnie, ile razy obodzi o przywrócenie pra- 
widłowego działania funkcji trawienia. Jest-to 
najlepsze lekarstwo na zatwardzenie i na wezel- 
kie słabości, jakie ono pociąga za sobą. Ble 
głowy, zaćmienia w eczach, utrata apetytu, 


| Lok jg trudność trawienia, odcięcie żołądka 


Użycie tego środka salecanem jest ssosegól- 
nie Osobom skłonnyie do Peayoadi da które 
wymsgają ścisłej regularności stolca, a miamewi- 
cie uderzeniu krwi de głowy, hemeroid, wy- 
rzutów naskórnych I t. d.. 

We Lwowie w aptekach: PP. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ruckera, Lachowicza, Beisera i 
Sklepińskiego ; w Krakowie w aptekach: PP. 
Redyka i Wiszniewskiego. 


NEKROLOGJA. 
EECC NN 


+ 


Za duszę ú. p. 


dustawa Armatysa 
byłego urzędnika Banku hipotecznego 


odbędzie się w rocznieę śmiereł w poniedzisłek 
dnia 18. grudnia b. r., o godzinie 11. rano w 
kościejg 00. Bernard, nów 


ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 
na które w smutkn pozostała wdowa krewnyek, | 


przyjaciół i znajomych uprzejmie zaprasza. 


eme 


Lwów 


lu ką | 
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S DROBNE OGŁOSZENIA. | PRE RCS AT zaprzogowych, 
à k w. ra fi, 

3 Doniesienia rszmalte) m E aR =- wrr 

| współpracownika. 

„= po 1%, centa od wyrazu. A M. pieski ia. ? 1028 

> M+ najładniejsza 1 kl. 17 ct, bar- 

sa dzo ładne 1 kl.15 ct., oraz wszelkie Mi domość: Herman Sachs, Oświęcim. 

wyroby młynarskie, i produkta Strącz: gen 


którs swą dobrocią wszelkie inne se przewyższa, jako też PIWA LWOW- 
SKIEGO z browaru Lilienfe i Sp. we Lwowie. Najprzedniejsze 
pale okocimakie kosztuje bierąe de domu 24 Ot; 
wowski leżak naarcawy 16 et. za litr. Knchnia zdrowa, smaozRA 
i tania. Wybór potraw wielki. Cedziennie wyberne flaczki i inna 
gorące i zimne przekąski śniadankowe. Sługom biorąsym piwo do demu 
na łądanie wydaje się bilety na dowód, ża piwo odemnie jast wzięta. 


WEF” Wielki wybór win. i 


Kapelusze Habiga i Plessa. 
sł. i wyżej. 


Cyłindry począwszy od-5 
| 


ae „AU LOUVRE” 


Fekawiczki 


angielskie, oras wielki wybór 


Krawatek mg 


wszogo 
fasonu — poleca 


MAX LAU 


we Lwowie, ulica Kilińskiego, 
(w pobliżu kawiarni Wiedeńskiej). 


Do nabycia w ckładzie 


NA GWIAZDKĘ! 


JAN IHNATOWICZ 


we LWOWIE: ul. Kopernika, |. 3 i ni. Halicka I. 11 — 
w KRAKOWIE: Sukiennice, I. 30 — i 
w CZERNIOWCACH: Rynek, I 2, 


polecz na 


„Gwiazdkę”* 


Kasetki efektowne z flakonami na perfamy, tudsieś s prsy- 
borami do szycia. s 

Lusterka ręczne i stojące, przednie kryształowe, w fasonie 
podkowy i inne, i wiele innych artykałów toaletowych. 

Szpilki efektowne do frysur, wsyldkicetowe, eallulnid, rogo- 
we i fantazyjne. 

Grzeblenie i szezetki do włosów, zębów i pasnogci. 

Puszki na pudr w gaście chróskim, japońskim i fantazyjnym. 

Perfumy najprsedniejsze, jako to: fiołek, konwalja, królo- 
wej Marysienki, oppeponsx, jookey-club. rezeda, róża, 
ambra, ess bonquet, ylang-ylang, hyacynt, heliotrop 
itd. itd. w cenie ed 25 ot, do 2 sł. 

Woda Koleńska, najprzedriejsza nr. I. po 20. 40, 80 i 1:50. 

Woda Lwowska, niezrównanej i trwałej woni, nrmiejssy 
flakon 80 ct., więkssy sł. 1-50. 

Woda Warszawska, oàmmacsajqos się wykwintnym sapa- 
chem, flakon mniejszy 95 ct., większy sł. 1°80 ct. : 

Srodki niezawodne na upiększenia płci. 

Mydła tualetowe w różnych zapa chach i jakobelach. 

Pudr książęcy, biały, kremowy, różowy, tudzież hygieni- 
czny, orjentalny, kosmaetyczny i tłusty. 

Pudr do włesów. słoty, srebrny í brylantowy, biały, żółty, 
popielaty itd. itd. 2350 1—5 
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Widawa: Jósi Jackowzieki, 
gy TM 


—< 


O 22 


bd 


y. mene 


; 800 pojedynczych WOLDER fazsiowych, 
SEpÃe Stres 


KAP po cc. 85 i ał. 120 
onie od sł. 1 i wyżcj, jak długe 


DERKI na k 
NA PODARUNKI! 


TJER po ot. 96; 


> 
LJ 
7 


1.000 szuk PÓŁ 
sorta po ał. 6-90 


2339 1—? 
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IVLNAZAWJ VA 


Połarki na Boże drzewko! 


Wyłączna 


| * | Podarki 


ANDEL SUKNA 
pod firmą: 


SOLITER 


rzez 
użycie Globules Secretana A. 
u dą. Środek nieomylny, przy: 
jety w szpitalach raryzkich. ©lobulea 
Gecretan usuwają wazalkiega gatunku 
robaki u ludzi i zwierząt domowych. 


= || im 


DZIENNIK POLSKI s dnia 16. Gradnia 1000 5: 


Wspaniałe ubrania do Bożego Brzewka f 


jako to: 


A pieka do sprzedania, bliższa wia |liehtarzyki, Świecidełka, anioł- 
ki, bombonierki ! 
e z] po 150, 2, 3 do 5 zł.-— poleca rajtaniej | 


przyjmuje zastępstwa właścicieli tar- 
taków i producentów we wszystkich 
gatnnkach — twardego i miękkiego 
drzowa tartogo, jak również drzowa 
budulcowego. — Może się wykazać 

pierwszorkędnemi poleceniami. 


wodna w dwóch 
godzinach 


Znakomite powodzenie Qle- 
bulaa Gecratan dala po- 


wód da icznych podrabiań, których chou- 
rzy starannie unikać powinni. 
We Lwowia w apt : 
PP. Mikolazcha, Wewiorskiego 


1D'* Ruckera. 


Księgarala, skład i największa 
wypożyczalnia uut muzyczuych. 
eraz główna ekspedycja pism 

perjodycznych 


S.A. Krzyżanowskiego 


rakowie 


zagraniczne 

Kstalog czasopism rozsyła się na 

żądanie franco i gratis. 

NA GWIAZDE poleca powyż- 

sza księgarnia wielki wybór książek 

ozdobnie oprawnych w językach : pol- 
skim, niemieckim i francuskim. 


dostać można dobry 


Aparat fotograficzny 

tylka w pierwszym i głównym składzie 
aparatów i przyborów fotograficzuych 

HAMEL I FEIGL 
Lwów, Kopernika 21. 

eprzedał i zastępstwo t 

umiera WESEEdOrpa, Gormanii i bia 

oras papieru celuidinowego Dra Kurtza. 

Ciemnica w domn — nauka gratis. Zamó- 
wienia na prowincję uskutecznia ia 


odwrotnie. 


o A 
Oxlpowiedzielny sa redakcję Adam Krajewski, 


A 


wyleczanie niera- 


2321 1— 
na Beto drzewko. 


TERRAIN 


WOHLA 


c P 


wszystkich krajów 
załatwia i epienię 
władzę  mutoryzowane 
przywilejów inżyniera 


auli 


Lwów — Rynek liczba 33 
poleca sie. 


Y 


Powszechnie za najlepszą uznaną 


MASE WOSKOWA 


Tz0a 
iuro 


tsehlicy 


głównio dyrygującego opatrzonym. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


jmuje 2270 1—1 : 
Braniwacał kredytowe po 0 zł. wraz ze stemplem. DER Z. 30) k, mike 
$ A i f . 75 ct., wraz ze stemplem 

na wszystkie czasopisma krajowe i i na wiedeńskie etyk 00 000 Toon. , Wraz P 


Wydawnictwo gazety Losowań „NADZIEJA“ 
Na prowincji zł. 1°80. 


Z ces. król. w aprzyw. fabryki 


we Freiwaldau 


oyaa opg GR NEJOd 


poleca najtaniej handel 


we Lwowie. 


Ceny 
rostaurato rom, 


j 
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VERITABLE BENEDICTINE. . 


PRAWDZIWI LIKIERY BENEDICTINE 
Opactwa Fecamp we Franoji 


wytwornego smaku, wzmagniająco, pomagający trawienia 
i ebudysjący apetyt 


jeden z najiępszych Likierów. OB 
EEEE e 


Wymagać, aby otykietó r | 
A ryan ph pe AL derri 
się na spodzie butelki $ < 
własnoręcznym podpisom ; 


Sklad główny w FECAME we Francji. 
Ageneja główna w Paryżu, Boulevard Hausman 76. 
Znajduje się w głównych handiach win I korzeni. 


August Schellenberg i Syn 


we Lwowie, ulica Karoia Ludwika 1. 1. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościoy 3. 
PROMESY de ciągnienia 2. atycznia 1804 r. na LOSY 


Prenumerata roczna 150. 


Zlecenia e prowincji sałatwia się jak najtaniej odwrotną pocztą. 


JIOOODOOCOOCEXY | 


REGRNEARTA & RATRANKA 


098. Król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
REOZNIKI, OHUSTKI, ŚCIERKI 


i wszelkie inne wyroby 
JANA BIKDLA 


hurtewme s pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli 
dla szpitali, Zakładów kąpie owych i publicznych. k 


Papier s fabryki ozerlańskiej. 


Jakób Sprecher i Spółka 


Narodówk 
słodzonó, 


„4 JOGYRE kraja dla 
absgiót. ae deal T kra Porp taaa. 
podśtku i jüt-öpodatkowanego. sk 

'u'Prawdziwy wyskok-oetowy najsilniejssy, 
nie wjiabiąny -$ esseucji octowej. 


Głowy skład dla miasta Lwowa, ulica Kapera ES ky gė- 


- 


4 


way składzie wód mineralnych ). Joiosa, ul 


| Tylko wyłącznie w Składzie Nafty 
J. WIKTORA i Ski 


w Prsemyślu, przy ulicy Francisskaźckiej liczba 1, 
otrzymać można 4256 1—1 


NAFTĘ bezpieczeństwa 
wyrebu rafinerfi nafty A. Skrzyńskiego z Libuszy 


po cenach za 


Litr Nafty Cesarskiej niewybuchowej 20 ceniów. 
1 PAE Saleomewej 1 p 
a “ Sulenewej I. 16 ” 


Dla wygody P. T. Publiczności, oraz dla unikuięcia nadążyć ze 
strony stug, o których niejednokrotnie przekonaliśmy się, zaprowądziliśmy 
abonamentowe książeczki kupenowe na pobór dowolnej ilości nafty 2 5*/, 
opustem od cen powyższych. 

Przy zakupnie nafty w beczkach lub kamionkach opuszczamy stoso- 
|  wny rabat i odstawiamy zamówioną naftę bezpłatnie we własnym wozie 
| do pomiewzkania naszych P. T. Ahenentów. 
i Oprócz nafty utrzymujemy stale na składzie najlepsze MYDŁO 
| do prania, ŚWIECE z fabryki „Appollo” i Stearynowe, oras wszelkie 
| gatunki gnotów i szkiełek do lamp. 

Dziękując za łaskawe dotychczasowe względy P. T. Publiczności, 

oraz prosząc © nie i nadal, kreślimy się z poważaniem Zarząd składu nafty 
J. Wiktera i Ski, 


Taniej i lepiej niż wszędzie! 


Naicostowniejsze ubrania męskia Í ózłocinne 


z najlepszych materyj krajowych, francuskich i angielskich, 

trwałego wyrobu krajowego Palta, Haweloki, Menżykowy, 

Pantalony, Bundy podróżne, Knrtki, Futra podróżne i mia- 
stowe. 


Ubrania dla pp. Urzędników państwowych 


i Duchowieństwa. 
Wielki wybór SUKNA z pierwszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. 


Suknie wyrobu wiedeńskiego znacznie taniej, niz u konku- 
rencji wiedeńskiej - poleca 


B. Laufer 


we Lwowie, ul. Halicka 1. 8. 
Zamówienia wykonuję najstaranniej w przeciągu 24 godzin. 


'2803 1—? 


uliea Malicka). S. 


1000 1—? 


A zma 
Z drukęrni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera, 


sdtogia, nie szkodliwy, gdyż 


EN TRUE "ETZ OT ONW OI 
| Taniej i lepiej niż wszędzie! 
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